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Przyjdźcie do Mnie wszyscy,
którzy utrudzeni i obciążeni jesteście,

12 lipca - Diecezjaln Spotkanie Teściowych w Lipskue

15 lipca - Rozpoczęcie XXXV Pieszej Pielgrzymki Suwałki-Wilno

19 lipca - Jubileusz Kobiet w Rajgrodzie

20 lipca - Obchody 80. Rocznicy Obławy Augustowskiej w Gibach

26 lipca - “Z Maryją na jeziorach” w Mikołajkach

28 lipca - Rozpoczęcie 33. Ełckiej Pielgrzymki Pieszej na Jasną Górę

15 sierpnia - Jubileusz Małżeństw i Rodzin oraz Wspólnot
Różańcowych w Studzienicznej

24 sierpnia - Piesza Pielgrzymka do Grabnika

31 sierpnia - Piesza Pielgrzymka do Żylin

a Ja was pokrzepię.
(Mt 11,28)



2 MARTYRIA 7/2025

Miesięcznik Diecezji Ełckiej Wydawca: Kuria Biskupia Diecezji Ełckiej 

Redaguje zespół: Red. naczelny: ks. mgr lic. Krzysztof Zubrzycki, red. Weronika Fląd, współpraca: Mo-
nika Rogińska, korekta: mgr Małgorzata Wójcik. Adres redakcji: ul. 3 Maja 10/1, 19-300 Ełk, tel. 730 
38 39 40, e-mail: martyria.redakcja@gmail.com. Konto bankowe: 47 1600 1462 1023 5618 6000 0008. 
Redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych. Zastrzega sobie prawo skracania i opracowywania 
tekstów oraz zmian tytułów. Nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń. Drukarnia Libra-Print, al. 
Legionów 114 B, 18-400 Łomża, tel. 86 473 77 84, 86 218 52 87. Skład i łamanie - Pixel Agencja Rekla-
mowa Marcin Pokropski, 19-300 Ełk, ul. Magazynowa 7, tel. 87/ 621 02 05, www.pixel.elk.pl

W NUMERZE

 str. 2
 str. 3

Zaproszenie
Wydarzy się
TO jest po coś
Modlitwa? Akcja!
Z perspektywy prawa
Noce Miłosierdzia
Młodzi młodym
ŁASKA płynąca 
od Niego
Biblia uczy odpoczywać
Odpowiedź na 
powołanie
Wigierski Skrawek 
Nieba
ZAMYŚLENIA
Dzień Świętości 
Kapłańskiej
Radosne świętowanie
Uroczystość Bożego 
Ciała w Ełku
Nauka od ŚWIĘTEJ
O liturgii naturalnie
Sukcesy naszych 
diecezjan
Prosto z misji
Cuda Eucharystyczne
Jubileusz Dzieci w 
Studzienicznej
Dostrzec potrzebę
W trosce o bliźniego
Z Sanktuarium 
Bożego Miłosierdzia 
w Suwałkach
Zaproszenie
CARITAS
Martyria dzieciom
Gotowanie z Martyrią

 str. 4

 str. 8
 str. 9

 str. 10
 str. 11

 str. 5

 str. 12

 str. 13

 str. 16

Zaproszenie

 str. 18
 str. 19

 str. 14

 str. 22

 str. 7

 str. 17

 str. 24

 str. 25
 str. 28

 str. 20

 str. 29
 str. 30
 str. 34

 str. 35

 str. 6

 str. 15



3MARTYRIA 7/2025

WYDARZY SIĘ

ks.  dr Jacek Uchan 
– dyrektor Wydziału Duszpaster-

stwa Ogólnego Kurii Biskupiej 
w Ełku

Jubileusz Rolników w ramach 
Dożynek Diecezji Ełckiej

Orzysz 
- Okartowo 2025

Po zakończeniu wszyst-
kich najważniejszych prac 
polowych i zebraniu plonów, 
a głównie plonu zbóż, nadcho-
dzi czas na świętowanie i uro-
czyste dziękczynienie Bogu 
za dary ziemi i owoce ciężkiej 
pracy rąk rolnika. Tradycyj-
nie Dożynki są największym 
w roku świętem gospodar-
skim rolników, ogrodników 
i sadowników. W tym roku 
Diecezjalne Dożynki będą 
połączone z Jubileuszem 
Rolników przeżywanym pod 
hasłem: „Z Maryją, Matką 
nadziei, dziękujemy Bogu za 
plony”.  

 
Orzysz – Okartowo

Jego Ekscelencja Ksiądz 
Biskup Jerzy Mazur, Biskup 
Ełcki zaprasza wszystkich 
Rolników, Sadowników, 
Ogrodników, ich Duszpaste-
rzy i wszystkich Wiernych, 
którzy doceniają ciężką pracę 
na roli, do wspólnej modli-
twy, radowania się i zabawy. 
Jubileusz Rolników odbywać 
się będzie 6 września (so-
bota) 2025 roku, w Orzy-
szu - Okartowie. Wieńce 
dożynkowe będą oceniane 
w następujących kategoriach: 
wieniec tradycyjny, wiązanka 
żniwna (równianka), wieniec 
z elementami pobożności 
eucharystycznej i wieniec 
z elementami pobożności 
Maryjnej.

Program Jubileuszu 
Rolników

godz. 10.00 - rozpoczęcie 
uroczystości i prezentacja 
wieńców dożynkowych przy 
Kościele pw. Niepokalanego 
Serca NMP w Okartowie, 
a następnie procesja na plac 
celebry;

godz. 11.00 - Msza św. 
dożynkowa pod przewodnic-
twem Księdza Biskupa Jerzego 
Mazura, Biskupa Ełckiego;

Po Mszy św. nastąpi dzie-
lenie się chlebem z tegorocz-
nych plonów. W dalszej części 
agapa; ogłoszenie werdyktu 
Komisji oceniającej wieńce; 
występy Zespołów.

godz. 15.00 - Koronka do 
Miłosierdzia Bożego w intencji 
Rolników.

Biblijna tradycja 
dożynkowa

W pobliżu ołtarza Chrystu-
sowego ustawiamy wieńce do-
żynkowe i wiązanki żniwne, 
chleby, warzywa, owoce 
i kwiaty, które symbolizują 
trud rolniczej pracy, aby przez 
ręce Maryi ofiarować je Chry-
stusowi, Jedynemu Zbawicie-
lowi człowieka i świata. Ta 
piękna tradycja dożynkowa 
sięga tysięcy lat. Już na kartach 
Starego Przymierza czytamy, 
że Święto Żniw było jednym 
z trzech najważniejszych świąt 
Izraela. W to święto każdy po-
bożny Izraelita mieszkający 
na terenie ojczystego kraju 
był zobowiązany do odbycia 
pielgrzymki do świątyni jero-
zolimskiej, aby tam „stawić 

się przed obliczem Bożym”. 
Tę tradycję przejęli później 
chrześcijanie, którzy co roku 
dziękowali i nadal dziękują 
Panu Bogu za otrzymane 
plony. Poza tym podczas 
każdej Mszy św. kapłan wy-

powiada modlitwę wdzięcz-
ności: Błogosławiony jesteś 
Panie, Boże Wszechświata, 
bo dzięki Twojej hojności 
otrzymaliśmy chleb, który 
jest owocem ziemi i pracy rąk 
ludzkich…

Intencje modlitewne 
Róż Żywego Różańca 

lipiec-sierpień  2025 r.

•	 Módlmy się, abyśmy posiedli umiejętność rozeznania oraz umiejęt-
ność wybierania dróg życia i odrzucania wszystkiego, co oddziela 
nas od Chrystusa i Ewangelii.

•	 Módlmy się, aby społeczeństwa, w których współżycie między 
ludźmi wydaje się być trudnym, nie ulegały pokusom konfliktów 
etnicznych, religijnych lub ideologicznych.

•	 Za wstawiennictwem bł. Marianny Biernackiej prośmy za nasze 
rodziny, by wzrastały w jedności i pokoju.

•	 Polecajmy Bożej Opatrzności wszystkich pracujących na roli, aby 
sprzyjające warunki pozwoliły cieszyć się obfitymi plonami ziemi 
dla pożytku nas wszystkich.

•	 Za borykających się z jakimikolwiek uzależnieniami. Niech nie lękają 
się szukać pomocy u Boga i ludzi w ich trudnej sytuacji.
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Odpoczynek bez zmęczenia, 
jest jak życie bez cierpienia

TO  jest po coś
 
 

Grzegorz Kacperski 
– nauczyciel i wychowawca, 

specjalista marketingu  
i sprzedaży, miłośnik gitary  

i śpiewu - społecznik

Długo oczekiwane 
w a k a c j e  s t a ł y 
się faktem. Żeby 

tylko się tym wolnym cza-
sem i wszechobecnym leni-
stwem nie zachłysnąć i nie 
przeforsować. Otóż - można 
się odpoczynkiem zmęczyć, 
a z nadmiaru dobrobytu 
i zbyt wielkiej radości życia 
– cierpieć. 

Wyobraźmy sobie, że na-
sze życie nie wymaga wysiłku. 
Każdego poranka nie mamy 
po co wstawać, ponieważ 
wszelkie dobra niezbędne do 
zaspokojenia naszych potrzeb 
posiadamy. Ba, mało tego, 
wszelkie dobra niezbędne do 
zaspokojenia naszych wyż-
szych potrzeb mamy dostar-
czane bez wysiłku. Pokolenie 
„Z” (ale chyba nie tylko) po-
wiedziałoby – sytuacja idealna. 
Tylko żyć! Tylko się bawić 
i odpoczywać. Czerpać z ży-
cia. No właśnie – ale co czer-
pać? Czy czysta woda smakuje 
tak samo, jeśli wyciągamy ją 
ze studni bez wysiłku i potu 
włożonego w kręcenie korbą? 
Pierwszy dzień bezczynności 
– cudnie; drugi – elegancko; 
trzeci – pięknie; czwarty – 
ehhh super; piąty – hmmm, 
trąci już nudą; kolejny – tak 
jak wspomniana woda – nie 
smakuje bez pragnienia. Za-
czynamy poszukiwać, zaczy-
namy pracować nawet, jeśli 
nie chcemy tych działań na-
zywać pracą, ba nawet jeśli 
wydawałoby się, że to praca 
nie jest – to zaczynamy in-
tensyfikować swoją bezczyn-

ność i przeradzać ją w dzia-
łanie, i pożytkować czas na 
doskonalenie siebie i naszego 
otoczenia. 

Wyobraźmy sobie, że nasze 
życie jest mlekiem i miodem 
płynące. Nie mamy żadnych 
problemów, kłopotów, roz-
terek, ale mamy zdrowie, 
mnóstwo pieniędzy, cudowną 
rodzinę, lojalnych przyjaciół, 
szereg sukcesów. Czy miód 
ten nie zacznie w końcu sma-
kować gorzko? Czy odrobina 
niepowodzenia, kłopot, strata, 
zaduma nie jest niezbędna do 
przebudzenia i rozwoju swo-
jego ludzkiego „być”? Mam tu 
też na myśli sytuacje tragiczne, 
które mogą być przyczynkiem 
rozwoju, a odpowiednio prze-
pracowana obrócić się w do-
bro. Nigdy nie otrzymujemy 
więcej – niż jesteśmy w stanie 
znieść!

Czy możemy odpocząć 
bez zmęczenia? Zdecydo-
wanie nie. Czy możemy żyć 
bez cierpienia? Absolutnie 
nie. Przyjmowanie odpo-
wiedniej ilości zmęczenia 
oraz znoszenie cierpienia 
jest kwestią indywidualną. 
Dla jednych praca na 3 etaty 
może być radością, która nie 
męczy, dla innych godzina 
mobilizacji siebie do pracy 
może być niewykonalnym 
heroizmem. Wszystko jest su-
biektywne i zależy od punktu 
odniesienia – czyli jednostki. 
Człowiek zawsze jest w stanie 
znieść więcej przeciwności, 
niż jest sobie w stanie wy-
obrazić. Przeciwności stają się 

z czasem normą, a dobrobyt 
niedostatkiem. Odpoczynek 
staje się zmęczeniem, a cier-
pienie – życiem. Radość mie-
sza się ze smutkiem. Tak jak 
w pogodzie. Nadmiar słońca 
powoduje suszę, nadmiar 
deszczu – powodzie. Jedno 
i drugie zjawisko może być 
radosne i dawać szczęście – 
ale oba mogą być również 

niebezpieczne i powodować 
śmiertelne zagrożenie. 

Nie zawsze jest dobrze jak 
jest dobrze, a nie zawsze źle, 
jeżeli nie jest tak, jak sobie wy-
marzyliśmy. Bez względu na to 
jak jest w danym momencie 
naszego „bycia”. Trzeba się 
zmęczyć, żeby zaznać odpo-
czynku – trzeba zaznać cier-
pienia, żeby prawdziwie żyć. 
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Wciąż  WSTAWAĆ  z kanapy

Modlitwa? Akcja!
Paulina Brzozowska

– fotograf, dziennikarka, 
blogerka zakochana w Słowie

 i podróżach, absolwentka 
Uniwersytetu Gdańskiego

Niedawno widzia-
łam w internecie 
ciekawy filmik: 

chłopak w imię Jezusa, roz-
kazywał wodzie, zamkniętej 
w butelce wody, żeby trafiła 
do jego ust. I to się udało.

Ale od początku. Pełny 
kościół, na środku stoi chło-
pak, który rozkazującym to-
nem mówi do wody, stojącej 
kilka metrów dalej na stoliku: 
„W imię Jezusa Chrystusa, 
rozkazuję Ci być w moich 
ustach!”. I nic. Sytuacja się po-
wtarza, bez większego efektu, 
wśród ludzi konsternacja. Na-
gle chłopak mówi do stojącego 
obok wody kolegi: otwórz ją 
i mi podaj. Tamten wykonuje 
polecenie. Chłopak bierze 
butelkę do ręki i zaczyna pić. 
Ludzie się śmieją, biją brawo, 
ale tłum milknie, gdy chłopak 
wyraźnie chce powiedzieć ja-
kąś puentę. Brzmi ona: „cza-
sem sama modlitwa i wiara nie 
wystarczą — trzeba połączyć 
je z działaniem!”.

Modlitwa, która nie idzie

Ile razy modliliśmy się: 
„Boże, pomóż mi schudnąć”, 
leżąc na kanapie i jedząc ko-
lejną czekoladę? Albo: „Po-
móż mi zmienić życie”, ale nie 
zmieniając nic w rytmie dnia, 
relacjach, nawykach? Załatw 
mi, pomóż mi, zmień… 
Oczywiśc ie ,  Bóg może 
wszystko. Ale często działa 
poprzez nas. Nie wyręcza — 
współpracuje.

Modlitwa bez decyzji staje 
się jak mówienie do butelki — 
piękne w intencji, ale niesku-
teczne w praktyce. Wakacje 
to dobry czas na oddech, ale 
i refleksję: czy moje modli-
twy są realnym spotkaniem 
z Bogiem, czy tylko listą ży-
czeń? Co jestem w stanie dać 
od siebie, jak współpracować 
z łaską?

Maryja — cicha, 
ale konkretna

Maryja nie jest bierna. Gdy 
słyszy, że Elżbieta potrzebuje 
pomocy — idzie z pośpiechem 
w góry (Łk 1,39). Sama, będąc 
w ciąży! Na weselu w Kanie 
nie mówi „pomódlmy się 
o cud”, tylko działa. Zgłasza 
problem Jezusowi, zachęca 
sługi do posłuszeństwa. Wpro-
wadza ruch. Nie wyręcza — 
angażuje się. I zachęca, byśmy 
i my to zrobili.

Wakacje: czas ładowania 
baterii (i decyzji)

Kiedy modlimy się o po-
kój — może trzeba zacząć od 
trudnej rozmowy.

Kiedy prosimy o nowy 
początek — może trzeba za-
mknąć coś starego.

Kiedy chcemy się rozwijać 
— może trzeba przestać narze-
kać, a zapisać się na te zajęcia, 
które odkładamy od miesięcy. 
Bóg daje możliwości. Ale de-
cyzja należy do nas.

Pod koniec wakacji przy-
pada święto Matki Bożej 

Częstochowskiej (26 sierp-
nia). To dobra okazja, by po-
patrzeć na Nią jako Królową, 
która nie stoi z daleka. Jest 
obecna — nawet poraniona, 
z bliznami, jak my. Zmęczona, 
prawdziwa, ufająca. Ona nie 
zatrzymała się na „fiat” — 
kontynuowała drogę, wędro-
wała, towarzyszyła, działała. 
I to może być dla nas klucz 
w te wakacje: modlitwa + od-
waga. Wiara + krok.

Nie kolejne nowenny. 
Działanie z ufnością.

Poobno Eistein powiedział, 
że „głupotą jest robić to samo 
i oczekiwać innych rezulta-
tów”. Zmień coś. Może czu-
jesz, że nic się nie dzieje. 

 A może właśnie się dzieje 
— tylko trzeba wprowadzić 
ruch. Otworzyć tę symbo-
liczną butelkę i wreszcie napić 
się życia.
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Z perspektywy prawa

Przyczyny nieważności 
małżeństwa

Ten numer Marty-
rii zawiera ostat-
nią część przyczyn 

nieważności małżeństwa. 
Poniżej zawarte zostaną wady 
zgody małżeńskiej oraz naj-
ważniejsze wady formy ka-
nonicznej.

1. Symulacja całkowita 
(kan. 1101 § 1 KPK). Tytuł 
ten dotyczy domniemania, 
że wewnętrzna zgoda (czyli 
to co czujemy) odpowiada 
słowom lub znakom użytym 
przy zawieraniu małżeństwa. 
§ 2 jeśli jednak jedna ze stron 
albo obydwie pozytywnym 
aktem woli wykluczyłyby 
samo małżeństwo, zawierają 
je nieważnie. Symuluje ten, 
kto zawiera małżeństwo nie-
zgodnie ze swoją wolą, czyli 
idzie do ślubu pod wpływem 
innych czynników niż miłość 
np. ciąża, polepszenia sytuacji 
materialnej, zdobycie mieszka-
nia. Typowy przykład: osoba, 
która zawiera ślub dla zabawy, 
zakładu, dla żartu (poniekąd 
jak w filmie) nie traktuje sa-
kramentu poważnie, a sam 
ślub nie ma żadnego znacze-
nia. Jego myśli i słowa nie idą 
w parze z tym, co oficjalnie de-
klaruje, czyli mowa o fałszywej 
zgodzie małżeńskiej.

2. Symulacja częściowa 
(podobnie jak całkowita po-
lega na tym, iż osoba podczas 
zawierania małżeństwa co in-
nego mówi, a co innego czuje/
myśli). Symulant wypowiada-
jąc słowa zgody małżeńskiej – 
przysięgę małżeńską, w my-

ślach wyklucza istotny element 
małżeństwa (sakramentalność, 
wierności, potomstwo) albo 
istotny przymiot małżeństwa 
(jedność, nierozerwalności).

a) Wykluczenie sakramen-
talności. Odnosi się do tych 
osób, które choć ochrzczone 
nie uznają wiary katolickiej. 
Jako używający rozumu nie 
przestrzegają zasad wiary, 
a sakramenty nie znaczą 
nic, są wobec nich obojętni 
i traktują ich na zasadzie żar-
tów. Tak dzieje się, gdy ktoś 
wykluczył sakrament małżeń-
stwa podczas jego zawierania, 
czyli uczestniczył w ceremo-
nii słowami, ale świadomie 
sakrament nie ma dla niego 
żadnego znaczenia.

b) Wykluczenie posiadania 
potomstwa. Czyli osoba za-
wierająca związek małżeński 
choć zdrowa i fizycznie mo-
gąca mieć dzieci wyklucza ich 
posiadanie na zawsze. Przy-

czyną może być niechęć do 
dzieci, lęk kobiety, że zmieni 
się jej sylwetka, przedkłada-
nie kariery zawodowej nad 
rodziną, nad uznawaniem 
życia wolnego, beztroskiego 
bez zobowiązań.

c) Wykluczenie jedno-
ści. Polega na wykluczeniu, 
że małżeństwo to związek 
jednego mężczyzny i jednej 
kobiety. Przykład: mężczy-
zna/kobieta zawarł małżeń-
stwo z jedną kobietą/męż-
czyzną lecz w tym samym 
czasie uczuciowo i fizycznie 
był z inną kobietą/mężczy-
zną i generalnie preferowa-
ł/a tworzenie kilku związków 
w jednym czasie. Wyklucze-
nie jedności następuje już 
w momencie, kiedy jedno 
z partnerów podczas składa-
nia przysięgi małżeńskiej i już 
przed ślubem było w takim 
podwójnym związku i nie 
zamierzało tej sytuacji zmie-

nić. Taki związek nie może 
być ważnie zawarty, bo osoba 
wykluczyła monogamiczność 
związku.

d) Wykluczenie nieroze-
rwalności. Występuje wów-
czas, gdy zakładamy przed 
ślubem i podczas jego zawie-
rania możliwość rozejścia 
się, rozstania. W takim ukła-
dzie słowa przysięgi mał-
żeńskiej „i nie opuszczę cię 
aż do śmierci”, są fałszywe 
a w związku z tym małżeń-
stwo może być nieważnie 
zawarte.

3. Zgoda warunkowa 
(kan. 1102 § 1). Nie można 
ważnie zawrzeć małżeństwa 
pod warunkiem dotyczącym 
przyszłości.

Na przykład „ja się z tobą 
ożenię, a ty przepiszesz na 
mnie swój majątek”. Zgoda 
warunkowa może być w łącz-
ności z symulacją. Zawieram 
ślub, który dla mnie jest tylko 

 
 

Rafał Wójcicki 
– mgr obojga praw, doktor 
nauk prawnych w dyscypli-

nie prawo kanoniczne,
 adwokat kościelny
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„przykrywką moich prawdzi-
wych intencji”. Zgoda warun-
kowa to specyficzna zgoda, 
w której strony zobowiązują 
się do podjęcia określonych 
działań w przyszłości pod 
warunkiem osiągnięcia celu.

4. Przymus i bojaźń (kan. 
1103). Nieważne jest małżeń-
stwo zawarte pod przymusem 
lub pod wpływem ciężkiej 
bojaźni z zewnątrz, choćby 
nieumyślnie wywołanej, od 
której, ażeby się uwolnić, 
zmuszony jest ktoś wybrać 
małżeństwo.

Sytuacja taka występuje, 
gdy ktoś jest nakłaniany do 
małżeństwa i nie podda się 
woli nakłaniającego, a jest 
zagrożony pozbawieniem np. 
dziedziczenia i to jest nieod-
wracalna decyzja lub istnieje 
zagrożenie wyjawienia ciężkiej 
prawdy o drugiej osobie, żeby 
uwolnić się od tych szantaży 
jedynym wyjściem jest przy-
jęcie warunków szantażysty, 
czyli wbrew własnej woli za-
wrzeć ślub. Czyli działanie 
pod wpływem bojaźni i wbrew 
własnej woli stanowi o nieważ-
ności małżeństwa.

5. Podstępne wprowadze-
nie w błąd (kan. 1098). „Kto 
zawiera małżeństwo zwie-
dziony podstępem, dokona-
nym dla uzyskania zgody mał-
żeńskiej, a ten podstęp może 
poważnie zakłócić wspólnotę 
życia małżeńskiego, zawiera 
małżeństwo nieważnie”.

Taki tytuł jest zasadny, gdy 
ktoś podstępnie wymusi zgodę 
na małżeństwo np. ukrywając 
tajemnice. Dotyczy to takich 
kwestii jak np. zatajenie bez-
płodności lub oszukanie part-
nera o ciąży, żeby wywrzeć 
presje na małżeństwo. Pod-
stępne wprowadzenie w błąd 
wytwarza sytuację, w której 
osoba działająca podstępnie 
nie wyrządza drugiej stronie 
krzywdy fizycznej czy psy-

chicznej, a jedynie podstępnie 
osiąga cel, wyciągając korzyści 
dla siebie.

6. Wady formy kanonicz-
nej. Aby małżeństwo było 
ważnie zawarte, musi być 
zawarte zgodnie z formą ka-
noniczną. Przepisy te zostały 
uregulowane w kann. 1108 
– 1123 KPK. Poniżej zostaną 
omówione najważniejsze 
wytyczne dotyczące formy 
kanonicznej obowiązujące 
nupturientów. Mianowicie, 
zgodnie z kan. 1108 mał-
żeństwo jest ważnie zawarte, 
kiedy zawarte jest w obecno-
ści asystującego ordynariusza, 
proboszcza, kapłana, diakona 
delegowanego oraz wobec 
dwóch świadków. Kan. 1115 
stanowi, iż małżeństwo winno 
być zawierane w parafii, gdzie 
jedno z nupturientów ma stałe 
lub tymczasowe zamieszkanie 
lub miesięczny pobyt. Tułacze 
zawierają sakrament, gdzie 
aktualnie przebywają. Za 
zgodą własnego ordynariu-
sza, proboszcza można gdzie 
indziej zawierać małżeństwo. 
Kan. 1116 stanowi, jeśli osoba 
kompetentna do asystowania 
przy zawieraniu małżeństwa 
jest nieosiągalna albo wystę-
puje poważna niedogodność, 
a osoby chcą ważnie i godziwie 
zawrzeć małżeństwo mogą to 
dokonać w obecności samych 
świadków np. w obliczu: nie-
bezpieczeństwie śmierci, lub 
jeśli te okoliczności będą 
trwały minimum przez mie-
siąc.

Jeśli wytyczne wskazane 
w kan. 1108 – 1123 KPK 
a szczególnie te, które zostały 
powyżej opisane dotyczące 
formy kanonicznej nie zostaną 
spełnione, małżeństwo jest nie-
ważnie zawarte i w takim wy-
padku osoba może wystąpić do 
sądu kościelnego, by w procesie 
stwierdzić, iż dane małżeństwo 
zostało nieważnie zawarte.

Noce  MIŁOSIERDZIA 

ks.  dr Jacek Uchan 
– dyrektor Wydziału Duszpaster-

stwa Ogólnego Kurii Biskupiej 
w Ełku

Noce 
Miłosierdzia 
w diecezji 
ełckiej

Bp Jerzy Mazur zapro‑
sił wszystkie parafie naszej 
diecezji do zorganizowania 
Nocy Miłosierdzia w I So‑
boty miesiąca, od czerwca 
do października. Kongres 
Eucharystyczny jest wspa‑
niałą okazją, by pomóc po‑
wrócić do Chrystusa tym, 
którzy się od Niego oddalili 
i uwierzenia w Jego rzeczy‑
wistą obecność w Eucharystii 
pod postacią chleba i wina. 

W jakich intencjach 
się modlimy? 

To nabożeństwo daje nam 
okazję, aby: 1. modlić się za 
szafarzy Eucharystii i wy-
praszać nowe powołania do 
kapłaństwa, życia zakonnego 
i misyjne; 2. zadośćuczynić za 
grzechy innych i wypraszać 
dla nich łaskę nawrócenia; 3. 
modlić się o pokój i w intencji 
rodzin oraz młodzieży i dzieci 
naszej diecezji. Oprócz wyżej 
wymienionych intencji towa-

rzyszy nam zawsze pierwszo-
sobotnia intencja wynagrodze-
nia za bluźnierstwa przeciwko 
Matce Bożej, a także za grzechy 
przeciwko Eucharystii.   

W ten sposób wy-
pełniamy prośbę 
Pani z Nieba 

To nabożeństwo jest wy-
pełnieniem prośby Matki 
Bożej o nabożeństwo do Jej 
Niepokalanego Serca, czyli 
zawierzenie się Jej Niepoka-
lanemu Sercu i nabożeństwo 
I Sobót Miesiąca. Wierzymy, 
że to wspólnotowe trwanie 
na modlitwie i zadośćuczy-
nienie za grzechy przyniesie 
miłosierdzie i potrzebne łaski, 
o które prosimy. Mamy na-
dzieję, że ta forma ewangeli-
zacji przyniesie obfite owoce 
przemiany i nawrócenia wielu 
do Eucharystii oraz że wszy-
scy znajdziemy schronienie 
w Niepokalanym Sercu Maryi 
i drogę do Nieba.
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MŁODZI  młodym

Modlitwa - jaki jest jej cel? 

Maja Piotrowska

Zapewne nieraz my-
śląc o modlitwie, 
czujemy, że jest to 

przykry i nudny obowiązek, 
który jako ludzie wierzący 
powinniśmy skrupulatnie 
wypełniać. Siadamy więc czę-
sto do pacierza, by szybko go 
odmówić i mieć go z głowy. 
Skąd takie podejście? Jak sta-
rać się go wyzbyć i odnaleźć 
radość w codziennej modli-
twie? 

Zwyczajność modlitwy 

Modlitwa niekiedy wydaje 
nam się być nudna, ponieważ 
jest powtarzalna. Nie wzbudza 
w nas szczególnych i zaska-
kujących emocji. Codzien-
nie mówimy te same słowa, 
nie zastanawiając się nad ich 
sensem i znaczeniem. Ksiądz 
Teodor Sawielewicz, zachęca-
jąc do odmawiania nowenny 
pompejańskiej, powiedział, że 
być może mówimy tyle razy 
modlitwę Zdrowaś Maryjo, 
aby dobrze zrozumieć jej 
słowa i poznać ich sens, by 
one w nas działały. Wydaje 
mi się, że słowa ks. Teodora 
można również odnieść ogól-
nie do tematu modlitwy. Bar-
dzo często nie zastanawiamy 
się nad tym, co odmawiamy, 
robimy to automatycznie, 
z przyzwyczajenia. A gdyby 
tak wgłębić się w sens słów na-
szych codziennych modlitw? 
Może odnajdziemy w nich 
coś, czego wcześniej przez 
swoją powierzchowność nie 
dostrzegaliśmy ? 

Różnorodność 

Zdarza się, że jako katolicy 
zamykamy się w pewnego ro-

dzaju “klatce” naszych przy-
zwyczajeń i myśli o tym, co 
musimy robić jako osoby wie-
rzące. Mamy w głowie prze-
świadczenie, że na przykład 
jedna z modlitw jest konieczna 
i mamy w obowiązku się nią 
modlić, a przez to zamykamy 
się na inne formy, ponieważ są 
one inne, nowe czy zbyt skom-
plikowane. A rodzajów mo-
dlitw jest przecież tak wiele! 
Kościół daje nam szeroki wa-
chlarz różnorodnych form. 
Możemy chociażby korzy-
stać z adoracji Najświętszego 
Sakramentu, uczęszczać na 
wieczory uwielbienia, odma-
wiać różaniec czy medytować 
Pismo Święte. Ważne jest, by 
nie zamykać się na jedno, by 
w każdej formie modlitwy od-
najdować drogę na spotkanie 
z Chrystusem i coraz mocniej 
zachwycać się Jego miłością. 

Sens modlitwy 

Tak jak wyżej wspomnia-
łam, modlitwa powinna stano-
wić pogłębianie naszej wiary. 
Mówi się, że to nie Bogu jest 
potrzebna nasza modlitwa, 
a nam samym. To ona po-
zwala na coraz większe po-
znawanie Jezusa, na naukę wy-
bierania Boga w codziennym 
życiu. Modlitwa także daje 
nam nadzieję, jest przepro-
szeniem, uwielbieniem i dzięk-
czynieniem. Tak naprawdę 
może być wszystkim, nieod-

łącznym elementem naszego 
życia, który pozwoli nam być 
przez cały czas myślami i ge-
stami przy Chrystusie. Nie 
musi być spektakularna. Mogą 
nią być krótkie słowa czy za-
chowania. Ważne, abyśmy za-
wsze potrafili odnaleźć w niej 
drogę do poznawania Jezusa, 
a co za tym idzie - ogromną 
radość w sercu. “Weselcie się 
nadzieją! W ucisku bądźcie 
cierpliwi, w modlitwie - wy-
trwali!” (Rz 12,12) 
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ŁASKA  płynąca od Niego

Pokój
dr Danuta Święcka

- teolog
e-mail: d1a2@poczta.onet.pl

Żeby dobrze odpocząć 
w głębi swego serca 
człowiek potrze-

buje pokoju. Lecz nie zna 
samej natury tego dobra, 
które jest przedmiotem jego 
najgorętszych pragnień. Po-
nadto drogi, którymi zmie-
rza do jego osiągnięcia, nie 
zawsze są drogami Boga. Jak 
dowiedzieć się, na czym po-
lega szukanie prawdziwego 
pokoju i jak usłyszeć Boga, 
który ogłasza nam zesłanie 
pokoju w Jezusie Chrystusie.  

Pełnia szczęścia

Pokój w ujęciu  biblijnym 
nie oznacza jedynie paktu, 
który pozwala wieść spokoj-
nie życie, w przeciwieństwie 
do czasu wojny. Pokój w Bi-
blii to dobrobyt codziennego 
istnienia, harmonia w jakiej 
znajduje się człowiek w sto-
sunku do przyrody, do Boga 
i do siebie samego. Pokój 
to zgoda panująca między 
braćmi: najbliżsi w rodzinie, 
przyjaciele to ludzie pokoju. 
Pokój to sprawa, o którą warto 
walczyć i której warto bronić, 
jest zawsze zwycięstwem nad  
jakimś wrogiem. 

Pokój oznacza to co dobre 
w przeciwstawieniu do tego co 
złe. Nie ma pokoju dla prze-
wrotnych (Iz 48,22) i prze-
ciwstawnie ,,łagodni posiądą 
ziemię  i będą się rozkoszować 
wielkim pokojem (Ps 37,11). 
Pokój to suma dóbr towarzy-
szących sprawiedliwości, to 
posiadanie urodzajnej ziemi, 
obfitości jedzenia, bezpiecz-

nego miejsca zamieszkania, 
to możność odpoczywania 
bez żadnego lęku, rozmnaża-
nia się. Tak więc pokój to nie 
tylko brak wojny, lecz także 
pełnia szczęścia. 

Dar Boży

Bóg, który króluje na nie-
bie i na ziemi w rzeczywisto-
ści może stworzyć pokój (Iż 
45,7) dlatego ludzie od Boga, 
oczekują i tego dobra. ,,Tak 
więc kto Jemu zaufa może 
spać spokojnie” (Ps 4,9; por 
Iz 26,3). Człowiek osiąga 
ten dar przez ufną modlitwę 
oraz przez sprawiedliwe życie. 
Dlatego powinien zgodnie 
z wolą Bożą współpracować 
we wprowadzaniu pokoju na 
ziemi. Jednak nie powinien go 
szukać w układach politycz-
nych, raczej słuchać Boga i być 
wolnym od grzechu, bowiem 
dar pokoju wymaga uprzed-
niej likwidacji grzechu ,,obfity 
pokój będą posiadać miłujący 
prawo, i nie grozi im żadne 
potknięcie” (Ps119,165)

Pokój Chrystusowy

Św. Łukasz przedstawia 
nam króla niosącego pokój. 
W chwili narodzin aniołowie 
zwiastowali pokój ludziom, 
w których Bóg sobie upodo-
bał (Łk2,14). Jezus Chrystus 
król, niósł pokój, Jego życze-
nie pokoju ziemskiego było 
zapowiedzią zbawienia. Jak 
każdy Żyd, Jezus mówił ,,Idź 
w pokoju”, wypowiadając te 
słowa  przywrócił zdrowie 
kobiecie chorej na krwotok, 
odpuścił grzechy jawnogrzesz-
nicy. Również Jego uczniowie 
przynoszą ludziom razem 
z pozdrowieniami pokoju, 
zbawienie w Chrystusie.  

Św. Paweł

W swoich listach ukazuje 
związek pokoju z dziełem od-
kupienia. Będąc ,,naszym  po-
kojem”, Chrystus pojednał ze 
sobą wszystkie stworzenia tak 
na ziemi, jak w niebie, ustana-
wiając pokój przez krew Chry-
stusa (Kol 1,20). ,,Ponieważ 

wszyscy zostaliśmy w jednym 
Ciele”, ,,pokój Chrystusa pa-
nuje w naszych sercach” (Kol 
3,15) dzięki Duchowi Świę-
temu, który wytwarza między 
nami bardzo silną więź (Ef 
4,3). Każdy chrześcijanin jako 
usprawiedliwiony dzięki Jezu-
sowi Chrystusowi, żyje w po-
koju z Bogiem (Rz 5,1). Pokój 
jest owocem Ducha Świętego, 
jest życiem wiecznym zapo-
czątkowanym już tu na ziemi. 
Trwa  mimo ucisków, promie-
niuje na innych ludzi, aż do 
dnia ostatecznego zwycięstwa 
Jezusa. 

Jedynie Kościół, który jest 
Ciałem Chrystusa i szafarzem 
darów Ducha Świętego jest na 
ziemi miejscem, znakiem i źró-
dłem pokoju między narodami. 
Sprawiedliwość względem 
Boga i w stosunku do innych 
ludzi jest podstawą pokoju, bo 
tylko ona niszczy grzech, który 
jest źródłem wszelkiego po-
działu. Chrześcijanin powinien 
trwać w wysiłku utrzymania 
pokoju, wsłuchując się w głos 
Boga, który daje pokój.
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UFAMY  Tobie

Biblia uczy odpoczywać
prof. Piotr Kosiak

– Teolog, biblista, profesor 
zarządzania, miłośnik mazur 
- okolic Ełku, gdzie ze swoją 

rodziną spędza lepszą połowę 
życie. 

Człowiek stworzony 
jest do pracy, ale 
i do odpoczynku. 

Już na początku Pisma Świę-
tego Bóg objawia nam rytm 
życia: sześć dni stwarzania 
i dzień siódmy – dzień od-
poczynku:

„A gdy ukończył Bóg 
w dniu szóstym dzieło swoje, 
które uczynił, odpoczął dnia 
siódmego po całym swym 
trudzie, jaki podjął” (Rdz 2,2).

Odpoczynek nie jest więc 
luksusem ani przejawem 
lenistwa. Jest wpisany w po-
rządek stworzenia, jest Bożym 
darem i obowiązkiem, który 
służy odnowie sił fizycznych 
i duchowych, a także przypo-
mina, że nasze życie nie opiera 
się wyłącznie na działaniu, ale 
także na trwaniu przy Bogu.

Biblijne drogi odpo-
czynku – rytm życia 
według Stwórcy

Od Księgi Rodzaju przez 
Psalmy aż po nauczanie Je-
zusa – Pismo Święte pokazuje 
nam odpoczynek jako prze-
strzeń świętą. Sam Bóg daje 
nam przykład: po stworzeniu 
świata odpoczywa, błogosławi 
siódmy dzień i ustanawia go 
dniem świętym. To znak, że 
odpoczynek nie jest wymy-
słem człowieka, ale częścią 
Bożego planu.

W Księdze Wyjścia Bóg 
przypomina Izraelowi:

„Przez sześć dni będziesz 
wykonywał swoje prace, ale 
dnia siódmego odpoczniesz” 
(Wj 23,12).

Dzień ten miał służyć 
wspólnocie – był czasem mo-
dlitwy, rodzinnym świętem, 
chwilą na oddech. W Psal-
mach odnajdujemy obrazy 
odpoczynku pełnego ufności: 
„Na zielonych pastwiskach 
pasie mnie. Nad wody spo-
kojne mnie prowadzi, duszę 
moją pokrzepia” (Ps 23,2-3). 
Takie odpoczywanie to nie 
tylko regeneracja sił, ale i spo-
sób na spotkanie z Bogiem 
w ciszy, w pięknie stworzenia,            
w rytmie natury.

Jezus – mistrz odpo-
czynku w cieniu Ojca

Życie Jezusa to ciągła 
służba, ale i świadoma troska 
o czas modlitwy i odosobnie-
nia. Chrystus wielokrotnie od-
chodził na miejsce pustynne, 
w góry, nad jeziora. Ewange-
lia wg św. Marka zanotowała: 
„Nad ranem, gdy jeszcze było 
ciemno, wstał, wyszedł i udał 
się na miejsce pustynne,         
i tam się modlił” (Mk 1,35). 
Jezus zaprasza też uczniów, 
by się nie spalali w nadmia-
rze obowiązków: „Pójdźcie wy 
sami osobno na miejsce pu-
stynne i wypocznijcie nieco” 
(Mk 6,31).

Odpoczynek w nauczaniu 
Jezusa to nie lenistwo. To 
moment oddechu, w którym 
odnawiamy siły do dalszej 
drogi, do służby. Odpoczy-
nek jest przestrzenią spotka-
nia z Ojcem, wyciszenia serca            
i odnowienia relacji – z Bo-
giem, sobą samym i bliźnimi.

Jan Paweł II – świadek 
odpoczynku pełnego 
Boga i przyrody

Święty Jan Paweł II od mło-
dości cenił czas odpoczynku 
w ciszy natury. Góry, jeziora, 
lasy – to była dla niego szkoła 
modlitwy, refleksji i odnowy. 
Papież wielokrotnie przypo-
minał, że odpoczynek jest 
„nie próżniactwem, ale sztuką 
życia”.

Nad Wigrami, w sercu 
Mazur i Suwalszczyzny, od-
najdywał ciszę, która była 
przestrzenią spotkania z Bo-
giem. Wędrówki, spływy ka-
jakowe, modlitwa przy brzegu 
jeziora – to był jego sposób 
na odnowę sił fizycznych 
i duchowych. Podkreślał, że 
przyroda staje się niejako ka-
tedrą, w której serce człowieka 
łatwiej wsłuchuje się w głos 
Stwórcy. Podczas jednego ze 
swoich pobytów nad Wigrami 
wspominał, jak bardzo te miej-
sca przypominają mu młodość 
i pierwsze spotkania z ciszą 
Bożego stworzenia. I choć był 
papieżem, znajdował czas na 
chwilę wytchnienia – nie po 

to, by uciec od świata, ale by 
do niego wracać z nowymi 
siłami.

Mazury i Suwalsz-
czyzna – święte prze-
strzenie odpoczynku

Nie trzeba jechać daleko, by 
doświadczyć odpoczynku bli-
sko Boga. Mazury i Suwalsz-
czyzna – jeziora, lasy, wzgórza 
– to miejsca, które zachwycają 
pięknem i ciszą. Wędrując po 
Suwalszczyźnie, odpoczywając 
„na kijankach” (jak dawniej 
nazywano proste wędrówki 
z kijami w ręku), możemy 
na nowo odkryć rytm życia. 
Spacer leśną ścieżką, modlitwa 
przy przydrożnej kapliczce, 
cisza nad jeziorem Hańcza 
czy Wigry – to czas, gdy serce 
odpoczywa, a dusza otwiera 
się na Boże słowo. Wigierski 
Park Narodowy i jego okolice 
to nie tylko perła przyrody, 
ale  i miejsce na duchowy 
reset. Każdy, kto chociaż 
raz wszedł na wzgórze z wi-
dokiem na jeziora, wie, jak 
łatwo wtedy powtórzyć za 
psalmistą:
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„Niebiosa głoszą chwałę 
Boga, dzieło rąk Jego obwiesz-
cza firmament” (Ps 19,2).

Dobre praktyki zarządzania 
czasem wolnym

•	 Planuj odpoczynek świa-
domie. Tak jak planujemy 
obowiązki, tak warto pla-
nować czas wytchnienia. 
Niedziela niech stanie się 
dniem świętym – dniem 
rodziny, modlitwy, ciszy.

•	 Odpoczywaj blisko natury. 
Spacery, wycieczki rowe-
rowe, kajaki – niech będą 
okazją do uwielbienia Boga 
za dar stworzenia.

•	  Duchowy wymiar odpo-
czynku. Zabierz na urlop 
różaniec, Pismo Święte, 
książkę religijną. Niech 
czas wolny nie będzie tylko 
„bezczynnością”, ale prze-
strzenią wzrostu ducha.

•	 Wyłącz się z hałasu. Przy-
najmniej raz dziennie wy-
łącz telefon, komputer. 
Wsłuchaj się w głos przy-
rody i własnego serca.

Biblia uczy, że odpoczynek 
to nie strata czasu. To święty 
obowiązek, który prowadzi do 
pełni człowieczeństwa. Niech 
czas wolny – czy to nad Wi-
grami, czy w lasach Suwalsz-
czyzny czy na jeziorach Mazur 
– będzie powrotem do Źró-
dła. Odpoczywając, uczymy 
się na nowo patrzeć na świat 
oczami Boga z  wdzięcznością, 
zachwytem i miłością.

Cytaty do refleksji

 „Pójdźcie wy sami osobno 
na miejsce pustynne i wypocz-
nijcie nieco” (Mk 6,31)

„Na zielonych pastwi-
skach pasie mnie. Nad wody 
spokojne mnie prowadzi” (Ps 
23,2)„Niebiosa głoszą chwałę 
Boga” (Ps 19,2)

ks. dr Marcin Sieńkowski
– rektor WSD Ełk

Odpowiedź na POWOŁANIE

REKRUTACJA 
do WSD w Ełku 

Powołanie jest 
cennym darem, 
który Bóg zasiewa w sercach, 
wezwaniem do wyjścia 
poza siebie, 
aby podjąć drogę 
miłości i służby. 

Orędzie Ojca Świętego Franciszka 
na 62. Światowy Dzień Modlitw o 
Powołania

Przyjmowanie kandyda‑
tów na etap propedeutyczny 
formacji seminaryjnej do 
kapłaństwa w Wyższym Se‑
minarium Duchownym Die‑
cezji Ełckiej rozpoczęło się  
2 czerwca 2025 r. 

W rektoracie WSD w Ełku 
kandydat składa następujące 
dokumenty: 
1.	 Własnoręcznie napisane 

podanie z prośbą o przy-
jęcie do WSD (z podaniem 
motywacji), 

2.	 Własnoręcznie napisany 
życiorys, 

3.	 Pełny odpis aktu urodze-
nia, 

4.	 Świadectwo chrztu i bierz-
mowania,

5.	 Świadectwo ukończenia 
szkoły średniej,

6.	 Świadectwo maturalne,
7.	 Świadectwo nauki religii,
8.	 Zaświadczenie o niekaral-

ności,
9.	 Opinię proboszcza o kan-

dydacie i rodzinie,
10.	Opinię katechety,
11.	Świadectwo lekarza ro-

dzinnego o stanie zdrowia,
12.	Trzy fotografie w stroju 

wizytowym,

13.	Dowód osobisty, 
14.	Dowód ubezpieczenia 

(własny lub rodzica, przy 
którym kandydat jest 
ubezpieczony). 

Po zgłoszeniu się do WSD 
w Ełku kandydat dokonuje 
rekrutacji na Wydziale Teo-
logii Uniwersytetu Warmiń-
sko-Mazurskiego w Olsztynie 
zgodnie z wytycznymi poda-
nymi na stronie internetowej: 
https://irk.uwm.edu.pl/pl/ 

12 września 2025 r. o godz. 
11:00 w gmachu WSD w Ełku 
kandydaci odbywają kolo-

kwium z zakresu podstawo-
wej wiedzy teologicznej oraz 
rozmowę z psychologiem. 

Osoby przyjęte do WSD 
w Ełku rozpoczynają for-
mację 15 września 2025 r., 
a 19 września dołączają do 
etapu propedeutycznego 
w międzydiecezjalnym domu 
formacyjnym w Klebarku 
Wielkim. 

Wszelkie pytania związane 
z podjęciem formacji do ka-
płaństwa należy kierować bez-
pośrednio do rektora ełckiego 
seminarium (tel. 87 621 75 20; 
e-mail: wsd@diecezja.elk.pl). 
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Wigierski  SKRAWEK NIEBA
ks. dr Jacek Nogowski

Apostoł Maryi 
– św. Stanisław Kazimierczyk 

Tr w a m y  w  R o k u 
J u b i l e u s z o w y m 
i Kongresie Eu-

charystycznym, który za-
chęca do częstej adoracji 
Najświętszego Sakramentu 
i wpatrywania się w Jezusa 
prowadzącego nas drogami 
zbawienia. Wielu błogosła-
wionych i świętych przeszło 
już tę drogę i pozostają dla 
nas nie tylko wzorem, ale 
też i pomocą. Jednym z nich 
jest św. Stanisław Kazimier-
czyk, którego zaprosiliśmy 
do naszej wigierskiej para-
fii. Wprowadzenie relikwii 
odbyło się 8 maja 2022 r., 
którego dokonali księża Ka-
nonicy Regularni z par. Naj-
świętszego Serca Jezusowego 
w Ełku. Nazywany jest „Apo-
stołem  Eucharystii”.

Z kart historii

Stanisław Sołtys ur. się 
27 września 1433 r. w Kazi-
mierzu pod Krakowem. Jego 
ojciec, Maciej był tkaczem, 
a zarazem rajcą miejskim. 
Stanisław ukończył teologię 
na Akademii Krakowskiej. 
W 1456 r. wstąpił do klasztoru 
Kanoników Regularnych Late-
rańskich przy kościele Bożego 
Ciała w Krakowie. Po przyję-
ciu święceń kapłańskich (ok. 
1458 r.), przełożeni zlecili mu 
pełnienie urzędu oficjalnego 
kaznodziei i spowiednika, 
a w klasztorze - funkcji mistrza 
nowicjatu, lektora i zastępcy 
przełożonego. Powierzonym 
obowiązkom poświęcił się bez 
reszty. Był przy tym wierny re-
gule i przepisom zakonnym. 
Prowadził intensywne życie 

kontemplacyjne, a zarazem 
jako znakomity kaznodzieja 
skutecznie oddziaływał na 
swoich słuchaczy. Zbliżał ich 
do Pana Boga nie tylko sło-
wami prawdy, ale również 
przykładem życia i miłosier-
dziem wobec bliźnich. Bar-
dzo troszczył się o chorych 
i biednych, usługiwał im z mi-
łością. Często oddawał część 
własnego pożywienia potrze-
bującym. Wiele czasu spędzał 
na modlitwie, żywił gorące na-
bożeństwo do Męki Pana Je-
zusa, czcił Matkę Najświętszą 
i uważał się za Jej „wybranego” 
syna. Miłość do Bożej Rodzi-
cielki starał się rozniecić także 
w innych. Ona wynagrodziła 
mu płomienną miłość oraz 
szerzenie Jej kultu, ukazując 
mu się w kościele na Skałce 
w towarzystwie św. Stanisława 
ze Szczepanowa. 

Kazimierczyk bardzo su-
miennie spełniał swoje ka-
płańskie obowiązki. Do Mszy 
św. przygotowywał się w wiel-
kim skupieniu. Często podczas 
sprawowania Najświętszej 
Ofiary, po policzkach spływały 
mu łzy. Z wielkim oddaniem 
duszpasterzował wśród wier-
nych należących do parafii 
Bożego Ciała. Był dla nich do-
brym opiekunem duchowym 
i spowiednikiem. Warto pod-
kreślić, że w swej posłudze nie 
faworyzował nikogo, każdy, 
biedny czy bogaty, mógł liczyć 
na jego uwagę i pomoc. Nic 
więc dziwnego, że bardzo ce-
nili go mieszkańcy Kazimierza 
i krakowianie. Jeszcze za życia 
otaczała go aura świętości. 

W klasztorze przeżył 33 
lata. Stanisław Sołtys zmarł 
w klasztornym szpitalu 3 
maja 1489 r. Miał wtedy 56 
lat. Przed odejściem z tego 
świata ukazał mu się Chrystus 
Zmartwychwstały w towa-
rzystwie Najświętszej Maryi 
i innych świętych. Zbawiciel 
rzekł do niego: „Wstań i po-
spiesz się synu mój Stanisła-
wie! Dziś będziesz ze mną 
w wiecznej Chwale”. Wzru-
szony Kazimierczyk mimo 
wycieńczenia organizmu 
wstał, pobłogosławił współ-
braci i uklęknąwszy z wycią-
gniętymi ramionami, zatopił 
się w modlitwie. W tej pozy-
cji umarł. Jego ciało zostało 
pochowane pod posadzką 
kościoła Bożego Ciała, tak 
jak o to sam prosił. Kiedy 
miejsce to zasłynęło cudami, 
szczątki doczesne Stanisława 
przeniesiono do specjalnego 
sarkofagu, a w pierwszej po-
łowie XVII w. umieszczono 
w mauzoleum. 

W opinii 
świętości

W ciągu roku po śmierci 
Stanisława sporządzono spis 
176. nadzwyczajnych łask 
uzyskanych dzięki jego orę-
downictwu. Elewacja relikwii 
odbyła się w 1632 r. W 1993 
r. podczas uroczystej Mszy 
św. beatyfikacyjnej na placu 
św. Piotra w Rzymie św. Jan 
Paweł II dokonał potwierdze-
nia kultu księdza Stanisława 
Kazimierczyka i zaliczył go 
do grona błogosławionych. 
Także w Rzymie, 17 paździer-
nika 2010 r. papież Benedykt 
XVI wpisał go w poczet świę-
tych. Wspomnienie liturgiczne 
św. Stanisława Kazimierczyka 
obchodzone jest w Kościele 5 
maja. 

Zachęcam, byśmy każdego 
dnia w swoich sercach budo-
wali najpiękniejszą świątynię 
dla Boga, pełnego łaski i miło-
ści, której tak bardzo potrze-
bujemy w drodze do nieba.
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ZAMYŚLENIA

Z kim idziesz?
Monika Rogińska

–  dziennikarz, 
matka trójki dzieci

Czas wakacyjny po-
zwala na plano-
wanie urlopu, pa-

kowanie, podróżowanie… 
Pielgrzymi, którzy starają 
się każdego roku przejść 
np. ponad 500 km. z Ełku do 
Matki Bożej na Jasnej Górze, 
mówią, że przygotowują się 
w zasadzie przez cały rok. 

Jedna z koleżanek, która 
trochę wspina się po górach, 
również podkreśla, że do takiej 
wędrówki górskiej nie można 
podchodzić spontanicznie, to 
wymaga wielomiesięcznego 
przygotowania. – Góry uczą 
pokory. Szykując taką wy-
prawę, niczego nie można 
zostawiać przypadkowi, że 
może jakoś to będzie. Po-
mimo dobrego planowania, 
przygotowania się na różne 
ewentualności, często jestem 
zaskoczona jakąś nieprzewi-
dywalnością. Dzisiaj bardziej 
niż kiedykolwiek doceniam 
naszą ekipę. Widzę, jak ważne 
jest, z kim się wybieram na 
szlak. W górach doświadczy-
łam obecności Boga i takiej 
bezinteresownej życzliwości 
drugiego człowieka – dzieli 
się Marta.  

      
Jesteśmy w drodze

Podczas ogłoszeń parafial-
nych w jednym z kościołów 
usłyszałam o inicjatywie pod-
jętej w ramach Roku Jubile-
uszowego – raz w miesiącu 
pielgrzymują do wybranego 
sanktuarium oraz kościoła 
jubileuszowego. – Marzyła 
mi się pielgrzymka do Fatimy, 
ale zdrowie już nie te. Mam 

taką możliwość, to korzystam. 
Dla mnie nawet takie wyprawy 
jednodniowe są dużym wy-
zwaniem. Cieszę się, że mogę 
uczestniczyć w nich. Mamy 
konferencje w drodze. Przy-
chodzi to zrozumienie, że całe 
nasze życie jest takim pielgrzy-
mowaniem. I na tej drodze nie 
jesteśmy sami – zauważyła p. 
Halina.     

Droga życia nie jest jak wy-
cieczka, a nawet szlak górski, 
w tym przypadku trudno się 
przygotować na różne sytu-
acje. Wiele wydarzeń ma na 
nas wpływ. Doświadczenia, lu-
dzie, czas…, jest wiele czynni-
ków, które maja na nas wpływ. 
Każdy dzień przychodzi z no-
wymi pytaniami, na które nie 
ma gotowych odpowiedzi. 
W życiu nieustannie poja-
wiają się pytania, powątpie-
wania, które kwestionują raz 
za razem osiąganą pewność. 
Musimy być wciąż otwarci na 
to co nieoczekiwane, nowe, na 
konfrontację z tym, co obce, 
w stanie nieustannej czujności 
serca, umysłu, woli, wszystkich 
naszych władz duchowych… 
Dynamika życia nie pozwala 
na zbyt długie zatrzymanie. 

Z kim idziesz przez 
szlaki życia

Pewnego dnia dostałam 
taki cytat: „…Możesz mieć 
nadzieję, że coś ważnego w ży-
ciu osiągniesz, że do czegoś 
ważnego w życiu dojdziesz, 
ale to zależy, z kim idziesz. Są 
bardzo piękne relacje w życiu 
– brat, bratowa – idąc z nimi, 
coś w życiu osiągniesz. Idąc 

z Bogiem – osiągniesz coś 
zupełnie innego. Do życia 
wiecznego możesz narodzić 
się tylko z Boga. Nie wystarczy 
narodzić się tylko z człowieka. 
Z tego, z którym wędrujesz, 
rodzisz się do nadziei!…” Fak-
tycznie, dobrze to Bóg zapla-
nował, że już od pierwszych 
naszych chwil otoczył nas 
ludźmi. W życie wchodzimy 
w towarzystwie najpierw 
naszych rodziców, może ro-
dzeństwa, bliskich, a z czasem 
to grono bardziej lub mniej 
świadomie dobieramy sami. 
Jakoś też tak naturalnie pró-
bujemy budować swoje stałe 
miejsce na ziemi. Przy stałej 
zmienności życia dążymy do 
„świętego spokoju”.  Stale 
na nowo próbujemy zlepić 
kawałki świata, uczynić go 
przytulnym, przewidywalnym, 
nad którym mamy kontrolę. 
Tymczasem życie okazuje 
się nieustannie zaskakujące. 
Bo nawet jeśli osiągniemy 
coś, co wyobrażamy sobie 
jako nasze „szczęście”, to po 
chwili okazuje się, że to jed-
nak jeszcze nie to. Taka zwy-

kła pielgrzymka pozwala już 
nam zobaczyć, doświadczyć, 
jak ważny jest drugi człowiek, 
że ten którego spotykam na 
swojej drodze, jest dla mnie 
darem, a i ja mogę być darem 
dla innych. 

Nasze życie, życie chrze-
ścijanina, ma określony cel 
tego pielgrzymowania – ży-
cie wieczne, Niebo. I może 
się okazać, że wśród tych, 
którzy nam towarzyszą, nie 
każdemu jest po drodze w tym 
kierunku. Może też i nas 
zniosło na ”manowce”. To 
również jest wpisane w naszą 
pielgrzymkę – życie. W cza-
sie kiedy już nie potrafimy 
rozeznać za kim, z kim ani 
dokąd idziemy, trzeba szukać 
znaków, pewnych punktów 
orientacyjnych. Takim nieza-
wodnym, który wskazuje wła-
ściwą drogę jest Jezus Chrystus 
w Eucharystii, w Najświętszym 
Sakramencie, w sakramen-
tach… Każde ważne przedsię-
wzięcie zaczynajmy od spotka-
nia z Bogiem. Może urlop też 
warto rozpocząć na przykład 
od spowiedzi…



14 MARTYRIA 7/2025

Dzień  Świętości Kapłańskiej

Jubileusz Kapłanów za nami!

We wspomnienie 
św. brata Al-
berta Chmie-

lowskiego, 17 czerwca 2025 r., 
w parafii katedralnej, diecezja 
ełcka przeżywała doroczny 
dzień modlitw o świętość 
kapłanów. W spotkaniu ju-
bileuszowym wzięło udział 
około 200 księży pracujących 
w diecezji oraz alumni Wyż-
szego Seminarium Duchow-
nego z Ełku. Konferencję 
ascetyczną pt. „Kościół żyje 
dzięki Eucharystii. Kapłan 
powołany jako szafarz Eu-
charystii” , wygłosił abp Jó-
zef Górzyński, metropolita 
warmiński.  

W słowie powitania bp 
Jerzy Mazur przypomniał, że 
diecezja ełcka przeżywa Kon-
gres Eucharystyczny. „Jestem 
przekonany, że jest to czas ła-
ski dla Kościoła ełckiego. Kon-
gres Eucharystyczny jest we-
zwaniem do odnowienia wiary 
w rzeczywistą  obecność Chry-
stusa w sakramencie ołtarza, 
ożywienia Eucharystycznej 
żarliwości i ożywienia naszych 
relacji z Bogiem w Euchary-
stii” – mówił biskup ełcki.

Dzień modlitw o świętość 
kapłanów rozpoczął się ad-
oracją Najświętszego Sakra-
mentu. W konferencji abp 
Józef Górzyński zwrócił uwagę 
na posługiwanie kapłańskie. 
„Wiemy jak wiele zależy od 
tego jak to posługiwanie wy-
gląda wobec ludu Bożego. 
Wiemy, że ono jest ważne 
zarówno dla nas, osobiście, 
bo to jest także i nasza droga 
zbawienia. Ale mamy świa-
domość, że powołani zosta-
liśmy do posługi kapłańskiej 
nie z myślą o sobie, ale z myślą 

o ludzie Bożym i to im przede 
wszystkim mamy zanieść ten 
dar, który został powierzony 
w nasze kapłańskie ręce” – 
mówił metropolita warmiński. 

Abp Górzyński zachęcał, 
aby kapłani na nowo odkryli 
List apostolski Desiderio de-
siseravi papieża Franciszka 
o liturgii. Jak zauważył, jest 
on refleksją nad pięknem li-
turgii tak, aby umożliwiała ona 
faktyczne spotkanie z Bogiem 
i była narzędziem ewangeliza-
cji.

Uroczystej Mszy św. prze-
wodniczył i homilię wygłosił 
abp Józef Górzyński, metro-
polita warmiński. W kon-
celebrze wśród licznie przy-
byłych kapłanów modlił się 
bp Jerzy Mazur, biskup ełcki 
oraz bp Dariusz Zalewski, 
biskup pomocniczy diecezji 
ełckiej. W słowach wprowa-
dzenia metropolita warmiński 
podkreślał, że Eucharystia, 
Najświętszy Sakrament, On 
buduje Kościół, On tworzy 
każdego z nas. „W sakramen-
cie święceń, który przyjęliśmy 
przypomniał nam, że w tą 

Chrystusową ofiarę mamy 
włączać siebie. Mamy być 
jak On, nie tylko On, Chry-
stus Pan, jest i Kapłanem, 
i Ofiarą, także nasze życie 
mamy składać w ofierze, aby 
być rzeczywiście podobnymi 
do Chrystusa, bo tylko wtedy 
wypełnimy to zlecone nam 
przez Chrystusa zadanie” 
– wyjaśniał abp Górzyński.
Metropolita dzielił się reflek-
sją: „Jak spojrzeć na kapłana, 
który zaniedbuje spowiedź, 
który zaniedbuje czas modli-
twy, który ignoruje dni forma-
cji, który jest tak przekonany 
o wystarczalności tych swoich 
sił, bo być może ktoś go po-
chwali, ktoś go podziwia za to, 
że właśnie taki dobry jest, taki 
akurat, jak oczekują wierni. 
To wszystko może go zwieść 
w tamtą stronę, że zaniedba to, 
co najważniejsze – zaniedba 
ten pokarm, który daje życie 
i który nie ma alternatywy. Bo 
nie ma czegoś czym można za-
stąpić ten pokarm.”

Zachęcał kapłanów, aby nie 
bali się dawania świadectwa, 
aby stawali się żywym zna-

kiem Jezusa Chrystusa. „Nasze 
łamanie chleba ma być takie, 
że nie nas poznają, tylko Jego 
– poznają Jezusa” – mówił. 

Bp Jerzy Mazur wyraził 
wdzięczność abp Józefowi Gó-
rzyńskiemu za to, że w dniu 
przeżywania Jubileuszu Ka-
płańskiego, w czasie trwania 
Kongresu Eucharystycznego, 
umocnił kapłanów słowem 
poprzez wygłoszoną konfe-
rencję oraz homilię o tema-
tyce Eucharystycznej, a przede 
wszystkim ofiarowanie Mszy 
św. „Mam nadzieję, że te myśli 
zainspirują nas jeszcze bardziej 
do przeżywania Kongresu Eu-
charystycznego, w umacnianiu 
w drodze do świętości. Ten 
rok kongresowy przeżywamy 
jako bardziej ewangelizacyjny. 
Będziemy nieśli Chrystusa in-
nym, kiedy będziemy bardziej 
upodobniali się do Chrystusa. 
Dziękujemy za to dodanie 
odwagi nam, aby być świad-
kami Jezusa Chrystusa w dzi-
siejszym świecie” – mówił bp 
Mazur.

Biskup ełcki dziękował ka-
płanom za ich posługę głosze-

Redakcja
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nia Słowa Bożego, pracę dusz-
pasterską i zaangażowanie 
w parafiach w przeżywaniu 
Kongresu Eucharystycznego. 
„Wyrażam wam wdzięczność 
za wspólną modlitwę, za to 
bycie razem, jako wspólnota 
kapłanów.  Tak wypełniamy 
nasze posłannictwo kapłań-
skie, jak się modlimy. Szcze-
gólnie Eucharystia pomaga 
nam na drodze uświęcania 
się. Dzisiejszy świat potrze-
buje świętych kapłanów, 
potrzebuje Chrystusa. Za-
chęcam, abyście trochę swo-
jego czasu poświęcali też tym, 
którzy odeszli z Kościoła. To 
jest też nasza ewangelizacja, 
nasza odpowiedzialność. 
To Duch Święty sprawia, że 
upodabniamy się do Jezusa, 
że nasze świadectwo jest czy-
telne i u jednych umacnia 
wiarę, u innych budzi pytanie 
o Boga, o Kościół” – mówił 
biskup.

Życzył kapłanom, aby 
dzięki posłudze troszczyli się 
o swoje zbawienie i doprowa-
dzili tam tych, których Bóg 
stawia im na drodze. Zachęcał 
kapłanów, aby we wszystkim 
szukali woli Bożej i ją wypeł-
niali, a szczególnie wspie-
rali się wzajemną modlitwą. 
Zachęcał, aby w parafiach, 
w ramach Kongresu Eucha-
rystycznego były Noce Miło-
sierdzia, to jest również czas, 
aby we wspólnocie parafial-
nej modlić się o nawrócenie, 
czy też zadośćuczynienie za 
grzechy. 

Dopełnieniem spotkania 
było podanie komunikatów 
kurialnych, wręczenie dekre-
tów kierujących wikariuszy 
na poszczególne placówki 
duszpasterskie oraz ogłosze-
nie zmian proboszczowskich. 
W tym roku czterech kapła-
nów przeszło na emeryturę. 
Spotkanie zakończyło się 
wspólną agapą.

Radosne  SWIĘTOWANIE

Ci, którzy poszli 
za Jego głosem

W u r o c z y s t o ś ć 
Matki Kościoła, 
patronki diece-

zji ełckiej, 9 czerwca 2025 r., 
odbyło się doroczne świę-
towanie jubileuszy święceń 
kapłańskich i profesji zakon-
nych. W tym roku swoje ju-
bileusze obchodzi 103 sióstr, 
zakonników i księży diece-
zjalnych. Do grona dostoj-
nych jubilatów w tym roku 
dołączył bp Dariusz Zalewski, 
który dziękuje Bogu za 25 lat 
święceń.

Uroczystej Mszy św., spra-
wowanej w katedrze ełckiej, 
przewodniczył bp Jerzy Ma-
zur, biskup ełcki, a homilię 
wygłosił bp Dariusz Zalewski, 
biskup pomocniczy diecezji 
ełckiej. W koncelebrze udział 
wzięli księża oraz zakonnicy 
– jubilaci z diecezji ełckiej. 
W Eucharystii uczestniczyły 
siostry zakonne, osoby życia 
konsekrowanego oraz para-
fianie.

„Wolą Bożą jest,  aby 
w Kościele ciągle byli obecni 
ludzie, którzy swoim życiem 
będą świadczyć o Jego miło-
ści i prowadzić innych do jej 
źródła. Życie konsekrowane, 
głęboko zakorzenione w na-
uczaniu Chrystusa, jest da-
rem Boga Ojca udzielonym 
Jego Kościołowi za sprawą 
Ducha Świętego. Idąc drogą 
radykalizmu ewangelicznego 
i braterskiej służby, objawiają 
nierozerwalną więź między 
miłością Boga a miłością 
bliźniego. Dziś dziękujemy 
Chrystusowi za ten wielki dar 
dla Kościoła, jakim jest nasze 

powołanie” – podkreślał bp 
Dariusz Zalewski.

Wskazując na Matkę Bożą, 
biskup przypomniał, że Jest 
Ona obecna w naszym życiu, 
w chwilach radości i zmagań. 
„Matko Najświętsza, orędow-
niczko nasza, wyzwól nas 
z karuzeli świata jak matka 
podnosząca płaczące dziecko 
i tuląca je do siebie. Potrzebu-
jemy ostoi pewności, bo pod 
znakiem zapytania świat po-
stawił dzisiaj największe świę-
tości. Bądź Matko z nami na 
każdy dzień naszej ziemskiej 
pielgrzymki” – mówił bp Da-
riusz Zalewski.

Na zakończenie bp Jerzy 
Mazur wyraził wdzięczność 
jubilatkom i jubilatom za 
służbę Bogu w Kościele i diece-
zji. „Za tę miłość, która wkła-
dacie w wasze posługi, za to 
dobro, które staje się naszym 
udziałem, za miłosierdzie, 
którym obdarzacie innych, 
wyrażam wam wdzięczność.

Bądźcie stale w stanie ła-
ski uświęcającej, świątynią 
Boga w Trójcy Jedynego, ale 
też czyńcie wszystko, aby być 
we wspólnocie prezbiterium 
ełckiego, we wspólnocie ka-
płanów. Jako zakonnik nieraz 
mówiłem, że nawet najgorsza 
wspólnota jest lepsza niż naj-
lepsza samotność. Nawet naj-
lepsza samotność będzie nam 
zawsze doskwierała. A wspól-
nota żyje bogactwem, jakie 
wnosimy do niej. Czerpmy 
z tego bogactwa. Te słowa 
odnoszą się również do sióstr 
zakonnych. Czyńcie wszystko, 
aby wasze wspólnoty stawały 

się mocne. Bądźcie świadec-
twem o Jezusie Chrystusie” 
– mówił biskup ełcki.

Zgromadzonym jubilatom 
biskup ordynariusz życzył, aby 
stawali się żywą monstrancją. 
„Bądźmy żywą monstrancją, 
idąc do ludzi, do których Bóg 
nas posyła, niosąc Chrystusa, 
niosąc Jego miłość i miłosier-
dzie. Bądźmy tą żywą mon-
strancją  dla tych, którzy wie-
rzą w Chrystusa, aby wiara ich 
się jeszcze bardziej umocniła 
i umocniło się w nich pragnie-
nie przyjmowania Komunii św. 
i pragnienie adorowania Jezusa 
Chrystusa w Najświętszym Sa-
kramencie” – mówił biskup.       

Tradycją diecezji ełckiej 
jest wspólne świętowanie ju-
bileuszy 25-lecia, 30, 35, 40, 45, 
50 i każdy rok po 50-leciu oraz 
jubileusz pierwszego dziesię-
ciolecia święceń kapłańskich. 
Ks. kan. Marcin Maczan, 
kanclerz Kurii Biskupiej 
przedstawił zgromadzonym 
wszystkich tegorocznych ju-
bilatów. Wśród kapłanów 
najdłuższy staż święceń – 61 
lat mają: ks. kan. Stefan Kar-
piński i ks. prał. Stanisław J. 
Kwarciński. Jubileusz 72 – 
rocznicy profesji, jest świętem 
s. Doroty Chrostowskiej CST, 
realizującej swoje powołanie 
w Suwałkach, 71 – lecie ślu-
bów przeżywa s. Stella W. 
Wesołowska RN z Augu-
stowa, a 70 rocznicę profesji 
obchodzi s. Gonzaga Z. Trafisz 
FMA z Suwałk. Świętowanie 
zakończyło się wspólną agapą 
oraz wręczeniem pamiątek ju-
bileuszowych.
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Poszli Z POKŁONEM w Ełku
Redakcja

Uroczystość 
Bożego Ciała w Ełku

W czwartek ,  19 
czerwca 2025 r. 
w Kościele ka-

tolickim przeżywana jest  
Uroczystość Najświętszego 
Ciała i Krwi Chrystusa. 
Główne uroczystości Bożego 
Ciała w diecezji ełckiej roz-
poczęły się Mszą św. na Placu 
Jana Pawła II w Ełku, którym 
przewodniczył bp Jerzy Ma-
zur, biskup ełcki w koncele-
brze z bp. Dariuszem Zalew-
skim oraz duchowieństwem 
z ełckich parafii.

Do licznie zgromadzo-
nych na placu celebry ełczan, 
wśród których już tradycyjnie 
byli obecni amerykańscy żoł-
nierze, stacjonujący w Orzy-
szu, biskup w homilii mówił: 
„Największym darem, jaki 
Bóg dał swojemu Kościołowi 
jest Eucharystia, Sakrament 
Ciała i Krwi Chrystusa, Jego 
rzeczywistej Obecności wśród 
nas.Jezus pozostał wśród 
nas pod postaciami chleba 
i wina, bo pragnął byśmy się 
Nim posilali. Zwykły chleb 
podtrzymuje  nasze życie do-
czesne. Natomiast Chleb Eu-
charystyczny daje coś więcej. 
Sam Jezus o tym mówi: „Kto 
spożywa moje Ciało i Krew 
moja pije, trwa we Mnie, a Je 
w nim” (J 6,56) .”

W homilii bp Mazur pod-
kreślił, że liturgia dzisiejszej 
uroczystości o Eucharystii 
mówi poprzez znak chleba. 
„W czasie Eucharystii spo-
tykamy Jezusa Chrystusa ży-
wego i prawdziwego. On nam 
ciągle przypomina: „Ja jestem 
z wami”. Ale chcę wam powie-
dzieć, że to nie jest najważniej-

sze.  Chrystus nie jest tutaj po 
to, by po prostu być. On jest 
tutaj obecny w Eucharystii pod 
postaciami chleba i wina, aby 
dać nam siebie jako pokarm” 
– zapewniał biskup.

Biskup zaznaczył, że prze-
żywamy II etap Kongresu 
Eucharystycznego, Rok Jubi-
leuszowy 2025 w diecezji, jako 
czas bardziej ewangelizacyjny. 
„Ewangelizacja to „czynienie 
uczniów”. „Nie pozwólmy 
ośmieszać wartości chrześci-
jańskich. Nie pozwólmy, by 
zabijano bezbronne, nienaro-
dzone dzieci. Nie pozwólmy, 
żeby wyrzucano w białych 
rękawiczkach lekcje religii ze 
szkół. Zmiany, które są wpro-
wadzane w szkołach dotyczące 
lekcji religii są bardzo krzyw-
dzące dla dzieci i młodzieży, 
rodziców, katechetów, bo 
ponad 10 tysięcy katechetów 
traci pracę. Ministerstwo pod-
jęło te zmiany jednostronnie 

bez porozumienia z Kościo-
łem katolickim oraz innymi 
Kościołami i związkami wy-
znaniowymi” – apelował bp 
Mazur do zgromadzonych 
ełczan.. 

Po Mszy św. w procesji Bo-
żego Ciała licznie zgromadzeni 
wierni, przeszli ulicami Ełku, 
zatrzymując się przy czterech 
ołtarzach, które w tym roku 
przygotowały parafie pw.: 
Ducha Świętego, Opatrzności 
Bożej, św. Tomasza Apostoła 
oraz Najświętszego Serca Jezu-
sowego w Ełku. Ołtarz główny 
na placu celebry przygoto-
wała parafia katedralna. Wy-
znaczeni kapłani w krótkich 
katechezach, po czytanych 
Ewangeliach, pogłębiali ta-
jemnicę Eucharystii.

Odnosząc się do działania 
Ducha Świętego w Kościele, 
zachęcali wiernych do od-
krywania daru Eucharystii 
jako pokarmu uzdrowienia, 

jako pokarmu, który daje ży-
cie. „Na różne rodzaje naszej 
samotności odpowiedzią jest 
Jezus. Jego pragnieniem jest 
wejść w każdą naszą samot-
ność. Jezus chce uzdrowić to 
co sprawia  naszą samotność 
i ból. On jest tym, który po-
został z nami, aż do skończe-
nia świata, który daje się nam 
w Komunii” – mówił ks. kan. 
Jerzy Szorc, proboszcz jednej 
z ełckich parafii.  

Na zakończenie bp Jerzy 
Mazur wyraził wdzięczność 
wiernym za świadectwo, ja-
kie dali poprzez bardzo liczne 
uczestnictwo w uroczystości 
Bożego Ciała, zachęcał do 
odważnego kroczenia z Chry-
stusem: „Eucharystia jest to 
sakrament nadziei. Życzę, 
aby ta nadzieja, dotarła do 
wszystkich rodzin naszego 
miasta, naszej diecezji”. Bi-
skup skierował do uczest-
ników trzy prośby: poprosił 



17MARTYRIA 7/2025

rodziców, aby pomogli mu 
dotrzeć z błogosławieństwem 
do wszystkich dzieci uczest-
niczących w uroczystościach. 
Drugą prośbą było zachęce-
nie mężczyzn do włączenia się 
w formację Rycerzy św. Jana 
Pawła II, Bractwa św. Józefa, 
czy jako Wojownicy Maryi. 
„kościół was, mężczyzn po-
trzebuje, byście bronili mał-
żeństwa, rodziny, Kościoła” – 
mówił biskup. A jako trzecią 
prośbę biskup skierował do 
wszystkich, aby wykorzystali 
czas łaski, jakim jest trwający 
w diecezji Kongres Euchary-
styczny.

Uroczystość swoim śpie-
wem uświetniali: chór „Kon-
trapunkt” połączony z ełckimi 
chórami,  Mazurski Zespół 
Pieśni i Tańca Ełk, dziecięca 
schola par. pw. NSJ & Kate-
dra. Alumnom Wyższego Se-
minarium Duchownego wraz 
z przełożonymi dziękowano 
za przygotowanie oprawy li-
turgicznej i procesji. Ks. prał. 
Mieczysław Brzóska, mode-
rator miasta wyraził wdzięcz-
ność również ministrantom, 
LSO, Pocztom Sztandarowym, 
dzieciom zaangażowanym 
w procesję, służbom porząd-
kowym, harcerzom, Miejskiej 
Orkiestrze Dętej, władzom 
miasta za przygotowanie placu 
celebry, Przedsiębiorstwu 
Usług Komunalnych, Służ-
bom Miejskim i Powiatowym, 
Służbom Mundurowym, Służ-
bom Medycznym za czuwanie 
nad bezpieczeństwem podczas 
trwania uroczystości. A także 
wszystkim uczestnikom, któ-
rzy tak licznie wzięli udział 
w procesji, która jest manife-
stacja wiary w realną obecność 
Pana Jezusa w Najświętszym 
Sakramencie.    

Uroczyste obchody święta 
Bożego Ciała odbyły się we 
wszystkich parafiach na tere-
nie Diecezji Ełckiej.

Nauka od  ŚWIĘTEJ

Zakochany Bóg

s. Jozuela Staroszczak

Na zabawie 

Był piękny słoneczny dzień 
1924 r. Młodziutka 18- letnia 
dziewczyna Helena Kowalska, 
późniejsza s. Faustyna wy-
brała się wraz z siostrami oraz 
koleżanką Lucyną Strzelecką 
do parku Wenecja. Latem 
odbywały się tam cykliczne 
zabawy taneczne połączone 
z licznymi atrakcjami. Aby 
się tam dostać, trzeba było 
najpierw kupić stosowne 
bilety, ale o to zatroszczyła 
się już wcześniej Gienia. He-
lenka ubrana była w różową 
sukienkę z włosami zaplecio-
nymi w gruby warkocz. Gdy 
znalazły się na balu, zabawa 
już się rozpoczęła, jednak po 
chwili do dziewcząt podeszli 
młodzi mężczyźni, zaprasza-
jąc je do tańca. Helena po-
czątkowo opierała się, jednak 
po namowach zgodziła się 
zatańczyć. Jak sama wyznała 
później w Dzienniczku: „od-
dała się próżności życia”, by 
zagłuszyć wewnętrzny głos. 
Niejednokrotnie postępujemy 
tak samo, by zagłuszyć wła-
sne sumienie, które podpo-
wiada nam, co będzie dobre, 
do czego Pan Bóg nas wzywa, 
my znajdujemy tysiące ar-
gumentów, by samym sobie 
udowodnić, że się do tego nie 
nadajemy, że w tym się nie 
zrealizujemy, a już na pewno 
nie będziemy szczęśliwi, bo 
to wymaga podjęcia ryzyka, 
trudu. Dlatego wolimy trwać 
w tym, co jest, co już znamy, a 
tak trudno nam otworzyć się 
na przygodę życia z Bogiem, 
pozwolić Mu, by nas zaska-
kiwał swoją miłością.

Bóg obecny

Mimo iż Helena „unikała 
wewnętrznie Boga, a całą 
duszą skłaniała się do stwo-
rzeń”, jednak Bóg nie pozo-
stawał bierny, tylko walczył o 
jej serce. Jak zakochany, który 
zrobi wszystko, by pokazać 
ukochanej swoją miłość. Jezus 
przyszedł do niej na zabawę. 
Czasem wydaje się nam, że z 
Bogiem to się można spotkać 
tylko w Kościele, na modli-
twie, ewentualnie w innym po-
bożnym miejscu. Tymczasem 
Jezus przychodzi do niej na 
bal, by powiedzieć jej o swojej 
miłości. To trochę kłóci się z 
naszym wyobrażeniem o nie-
obecnym i dalekim Bogu. Bóg 
Helenki nie przepuścił żadnej 
okazji, by pokazać że JEST, że 
Mu zależy i nie odpuści. Jest z 
nami w naszej codzienności. 
W momencie gdy Helena zo-
baczyła „Jezusa umęczonego, 
obnażonego z szat, okrytego 
całego ranami”, ucichła mu-
zyka. O miłości najwięcej 
mówi to, ile nas kosztuje, ile 
jesteśmy w stanie ofiarować 
drugiej osobie. Tak samo Je-
zus, by pokazać miłość, którą 
ma ku nam, pokazuje swoje 
rany, to ile dla nas wycierpiał. 
Rany, w których możemy się z 
Nim spotkać ze swoim bólem, 
cierpieniem i odnaleźć siebie. 
Możemy zobaczyć, że On na-
sze rany nosi w swoich.

Pytania i odpowiedzi

Jezus zadał jej jedno pyta-
nie, które zmieniło wszystko: 
„dokąd cię cierpiał będę i do-
kąd mnie zwodzić będziesz?” 

Wydawałoby się, że Jezus ma 
do Heleny pretensje, o to że 
się waha, że może ma wątpli-
wości. Jednak w tym zdaniu 
można słyszeć piękne wyzna-
nie miłości. Jakby Jezus chciał 
powiedzieć: „kocham cię i 
długo mam jeszcze czekać na 
twoją odpowiedź?”. On czeka 
i będzie czekał, nie zmęczy się 
czekaniem. To nie jest miłość, 
która traci nadzieję, ale trwa. 
Bóg do niczego nie zmusza, 
tylko daje możliwość wyboru, 
a to od nas zależy, jaką damy 
odpowiedź. 

Helena nie potrzebowała 
już niczego więcej. Po tych 
słowach pobiegła do kościoła 
św. Stanisława Kostki, gdzie 
modliła się, pytając Boga, co 
ma dalej robić. Następnie wy-
jechała do Warszawy z zamia-
rem wstąpienia do zakonu. Za-
pewne 1 lipca 1924 r. Helena 
znalazła się w stolicy, gdzie 
historia tanecznego spotka-
nia otrzymała szansę rozwoju 
i zaowocowała miłosierdziem.
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ks. dr Teodor Puszcz TChr 
– doktor liturgiki, proboszcz 

Polskiej Misji Katolickiej  
w Bochum

O liturgii  naturalnie

Kwiaty w liturgii

Kwiaty są zwiastu-
nami wiosny, sym-
bolem odrodzenia 

i nadziei na przyszłe owoce. 
Człowiek podobnie jak 
kwiat wskazuje na tajemni-
cze powiązanie ze światłem 
i życiem, będąc jednocze-
śnie podporządkowanym 
temu samemu ziemskiemu 
prawu przemijania. Miłość 
pradawnych ludów do kwia-
tów była czymś więcej niż 
tylko wyrazem radości czy 
zachwytu nad pięknem, była 
przede wszystkim mocno za-
korzeniona w wyobrażeniach 
religijnych. Świadczyły o tym 
świątynie, obrazy bóstw, 
a także zwierzęta ofiarne 
ozdabiane najpiękniejszymi 
kwiatami.

Kwiaty w Biblii

W obrazowym języku Biblii 
kwiaty oznaczają przemijal-
ność wszystkiego co ziemskie. 
„Dni człowieka są jak trawa, 
przekwita jak kwiat na polu. 
Gdy zamiera w nim oddech 
– przemija i wszelki ślad po 
nim ginie” (Ps 103, 15-16). Ta 
sama myśl znajduje się u Iza-
jasza: „Każde stworzenie jest 
jak trawa i cały jego wdzięk 
jak kwiat polny. Trawa usy-
cha, kwiat opada, gdy dotknie 
go tchnienie Pana” (Iz 40, 6b-
7). Do więdnącego kwiatu po-
dobny jest Izrael odstępujący 
od Pana (por. Iz 28, 1-4), jed-
nak za panowania bogoboj-
nego i sprawiedliwego króla 
zakwita szczęście i pełnia po-
koju (por. Ps 72, 7). Rozkwi-
tanie i łączność z Bogiem lub 
innymi słowy – bycie świętym 

w Starym Testamencie połą-
czone są wewnętrzną więzią. 
Tak należy rozumieć zakwit-
nięcie laski Aarona (por. Lb 
17, 17-23) lub słowa Syracha: 
„Posłuchajcie mnie święci 
synowie, a rozwiniecie się jak 
róża zasadzona nad strumie-
niem wody. Jak Liban wydacie 
woń przyjemną i rozwiniecie 
się jak kwiat lilii” (Syr 39, 13-
14a). Niektóre tłumaczenia Bi-
blii z Septuaginty i Vulgaty po-
zwalają z pnia Jessego zamiast 
różdżki (gr. anthos; łac. flos) 
wypuścić kwiat (por. Iz 11, 
1). W Nowym Testamencie 
znów spotykamy kwiat jako 
symbol ziemskiego przemi-
jania: bogaty „przeminie niby 
kwiat polny” (por. Jak 1, 10b). 
A jednak kwiaty mogą po-
przez swoich najpiękniejszych 
reprezentantów wskazywać 
na ponadnaturalną chwałę. 
„Przypatrzcie się liliom po-
lnym... nawet Salomon w ca-
łym swym przepychu nie był 
tak ubrany jak jedna z nich” 
(Mt 6, 28-29). 

Kwiaty 
w chrześcijaństwie

Kwiaty są ziemskim odbi-
ciem niebieskiej szczęśliwości. 
Św. Perpetua – męczennica 
z Kartaginy – ujrzała w wizji 
kwitnący ogród róż wysokich 
jak cyprysy. Ta sama myśl 
przyświecała wymalowaniu 
ścian katakumb kwiatami 
i wieńcami. Dante w swoim 
„Paradiso” („Boska komedia”) 
ukazuje rzesze zbawionych 
w niebie jako wielką różę. 
Ojcowie Kościoła rozpoznali 
w proroctwie Izajasza (11, 

1) rozpoznali jednoznaczne 
wskazanie na Zbawiciela, 
który z ciemnego korzenia 
zakwitł jak jaśniejący kwiat. 
Podczas gdy w Biblii zróżni-
cowane symboliczne znacze-
nie poszczególnych odmian 
kwiatów nie występuje, to cała 
flora przez poetów i malarzy 
średniowiecza została włą-
czona w historię zbawienia. 
Św. Ambroży mówił o fioł-
kach wyznawców i różach 
męczenników. Z czasem oba 
kwiaty stały się Maryjnymi 
symbolami: fiołek znakiem 
pokory, a róża królową kwia-
tów.

Od dawien dawna kwiaty 
łączono z szacunkiem dla 
zmarłych. Groby znakomi-
tych osób, pogan i chrześcijan, 
znajdowały się zwykle w ogro-
dzie. Osoby te w testamencie 
często wskazywały ogrodni-
ków, którzy mieli troszczyć 
się o ich grób. Kwiaty w tym 
ogrodzie oznaczały kwiaty 
raju. Ozdabianie grobów 
kwiatami pojawia się w ka-
takumbach w postaci girland 
i różnorodnych motywów 
kwiatowych. Poświadczają to 
zachowane freski. Kościoły 
i ołtarze były ściśle związane 
z grobami męczenników (con-
fessio). Stąd ozdabianie gro-
bów przeniesiono w naturalny 
sposób na kościoły i ołtarze. 
W IV wieku spotyka się pro-
testy przeciw składaniu kwia-
tów na ołtarzu (św. Ambroży), 
chociaż św. Hieronim świad-
czy o żywym zwyczaju ozda-
biania ołtarzy kwiatami. Zwy-
czaj ten obecny był w Afryce 
(św. Augustyn) oraz w Galii.

Ogólne Wprowadzenie 

zaleca umiar w dekoracji oł-
tarza kwiatami oraz nieusta-
wianie bukietów na mensie 
ołtarza lecz obok. W okresie 
Adwentu ten umiar ma od-
powiadać charakterowi tego 
czasu. Natomiast w okresie 
Wielkiego Postu zakazuje się 
ozdób kwiatowych – z wy-
jątkiem niedzieli Laetare (IV 
niedziela) oraz uroczystości 
i świąt (por. OWMR 305). 
Caeremoniale episcoporum 
nie poleca dekoracji ołtarza 
bukietami kwiatów we Mszy 
pogrzebowej. 

W Kościele znany jest 
zwyczaj błogosławienia róż-
nych kwiatów. W uroczystość 
Wniebowzięcia NMP (15.08.) 
błogosławione są wiązanki 
kwiatów razem z ziołami 
i zbożami, we wspomnienie 
św. Antoniego (13.06.) bło-
gosławi się białe lilie, w uro-
czystość św. Jana Chrzciciela 
(24.06.) błogosławi się czer-
wone róże, a w czwartek po 
uroczystości Najświętszego 
Ciała i Krwi Chrystusa błogo-
sławione są wianki z kwiatów.
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SUKCESY  naszych diecezjan

W d n i a c h  1 2 - 1 3 
czerwca 2025 
r. w Niepoka-

lanowie odbył się finał 29. 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Wiedzy Biblijnej. Konkurs był 
wyzwaniem dla młodzieży 
szkół ponadpodstawowych.

Finaliści etapu diecezjal-
nego do Niepokalanowa 
przyjechali wraz z katechetami 
i opiekunami z całej Polski. 
Zgromadzonych powitała 
Ewelina Goździewicz, koor-
dynator krajowy Konkursu. 
Zmagania młodzieży poprze-
dziło nabożeństwo Słowa Bo-
żego, któremu przewodniczył 
ks. Wojciech Turek, paulista. 
Słowo do zebranych skierował 
również o. Piotr Szczepański, 
redaktor naczelny „Rycerza 
Niepokalanej” i gwardian 
klasztoru Ojców Franciszka-
nów z Niepokalanowa.

Ks. Turek w homilii mówił: 
„Obchodziliśmy niedawno 
Zesłanie Ducha Świętego. 
(…) Duch Święty nie jest do-
datkiem. My go traktujemy jak 
trzecią osobę Trójcy Świętej, 
(…) a Duch Święty jest naj-
ważniejszy. Pismo Święte nie 
przynosi nam pożytku zbaw-
czego, jeżeli nie czytamy go 
bez światła Ducha Św. Bez jego 
pomocy czytanie Pisma Świę-
tego może być dla nas jakimś 
pożytkiem intelektualnym, ale 
nie zbawczym.”

W pierwszym dniu konkur-
sowym odbył się sprawdzian 
wiedzy w formie pisemnej. 
Swoim świadectwem z czasów 
uczestniczenia w zmaganiach 
konkursowych podzieliła się 
Martyna Zaremba, obecnie 
koordynatorka OKWB w die-

Młodzi i zdolni

cezji lubelskiej. Trzykrotnie 
uczestniczyła w tym konkur-
sie. Opowiedziała również 
o swoim doświadczeniu mi-
syjnym w Afryce. Podkreśliła, 
że miłością do Biblii zaraził ją 
katecheta z czasów szkolnych.

W drugim dniu konkurso-
wym Eucharystii przewodni-
czył bp Grzegorz Suchodol-
ski, przewodniczący Rady ds. 
Duszpasterstwa Młodzieży 
KEP. W homilii, zwracając się 
do młodzieży bp Suchodolski 
mówił: „Spotykamy się dzisiaj 
w tym szczególnym miejscu, 
gdzie wszystko oddycha 
Ewangelią i duchem świętego 
Maksymiliana. Spotykamy się 
także w szczególnym czasie – 
w świętym Roku Jubileuszo-
wym jako pielgrzymi nadziei 
i to wy, finaliści Konkursu 
Wiedzy Biblijnej, jesteście 
tymi, którzy ten temat zgłę-
biali i otworzyli swoje serca 
na źródło nadziei, jakim jest 
Słowo Boże, i daliście się temu 
Słowu poprowadzić.” Po Mszy 
św. biskup przekazał uczest-
nikom konkursu pamiątkowe 
kaganki.

Galę finałową przeprowa-
dzili: Estera Ryczek oraz Ma-
teusz Gawroński, członkowie 
zarządu Katolickiego Stowa-
rzyszenia „Civitas Christiana”. 
Do młodzieży słowo skierował 
Sławomir Józefiak, inicjator 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Wiedzy Biblijnej. „Już jeste-
ście zwycięzcami przez samo 
uczestnictwo w Konkursie” – 
mówił. Podkreślił, że główna 
ideą tego konkursu jest, aby 
żyć Pismem Świętym i dzielić 
się ta Dobra Nowiną z innymi.

Do ostatniego – ustnego 
etapu konkursu zakwalifiko-

wało się siedmiu finalistów. 
W pierwszej  turze pytań wy-
łoniono zwycięzców. I miejsce 
zdobył Dawid Nakonieczny 
z diecezji rzeszowskiej, II 
miejsce Wiktor Ignatowicz 
z diecezji ełckiej, III miejsce 
uzyskała Iwona Witkowska 
z archidiecezji warmińskiej. 
Gratulujemy.

Po uroczystym wręczeniu 
nagród ks. prof. Mirosław 
Wróbel skierował zaprosze-
nie na kolejny już 30. Ogól-
nopolski Konkurs Wiedzy 
Biblijnej. Tym razem tema-
tyka pytań będzie dotyczyła  
Księgi Estery, Księgi Mądrości 
i Ewangelii wg św. Mateusza.

„Tematyka tej edycji kon-
kursu dotyczyła znajomości 
Księgi Ezdrasza i Nehemia-
sza oraz Listów św. Pawła. 
Do etapu ogólnopolskiego 
zakwalifikowało się 120 
uczniów. Chociaż nagrody, 

a wśród nich vouchery na 
pielgrzymkę do Rzymu oraz 
indeksy na wyższe uczelnie 
są interesujące, to jak mło-
dzież przyznaje, motywacją 
dla nich jest przede wszystkim 
rywalizacja w dziedzinie biblij-
nej. Zainteresowanie Pismem 
Świętym wśród młodego po-
kolenia warto docenić. Mia-
łam okazję podziwiać wiedzę 
finalistów i dzielić z nimi ra-
dość zwycięstwa” – przyznaje 
p. Marta Rózio, koordynator 
KWB z diecezji ełckiej.    

Tradycją jest, że każdy zwy-
cięzca OKWB na rok otrzy-
muje tytuł Apostoła Słowa 
Bożego i wyjątkowy egzem-
plarz Pisma Świętego.

Patronat honorowy nad 
wydarzeniem objęli abp Stani-
sław Gądecki, Przewodniczący 
Konferencji Episkopatu Polski, 
oraz abp Wojciech Polak, Pry-
mas Polski

Redakcja
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Prosto  z MISJI

Indianie na wakacjach

Wakacje to taki 
szczególny czas, 
n a z n a c z o n y 

pewnego rodzaju czasem 
wolnym - przynajmniej od 
tzw. pracy zawodowej. Cie-
szymy się, jak są, jak mo-
żemy je zaplanować i odli-
czamy godziny ostatniego 
dnia w szkole, w biurze czy 
innym zawodowym miejscu 
do ich rozpoczęcia. 

Dziś, coraz bardziej do-
strzegamy ważność tego czasu 
i jego wyjątkowość.  Osobi-
ście cenię sobie ten czas za 
możliwość oderwania się od 
codzienności, która czasem 
może być szczególnie uciąż-
liwa, a zdystansowanie się do 
niej, może prowadzić do cał-
kiem nowego na nią spojrze-
nia, ukazać nowe perspektywy 
i rozwiązania monotonnej 
rzeczywistości wypełnionej 
pracą i nieustanną uważnością 
na drugiego człowieka. Po-
mijam regenerację sił fizycz-
nych, gdyż jest to oczywistą 
podstawą wolnego czasu. Na 
misjach, tak po ludzku, może 
brakować tych sił, a mimo 
to odkrywasz, że współpraca 

 s.Joanna Olszewska CST

z Bożą łaską pomnaża wszelkie 
„mogę” i coś, co wydawało się, 
że jest nie do zrobienia, prze-
kracza często granice tego, 
czego oczekiwałeś.

W Boliwii rzadko spędzają 
wakacje albo może lepiej by 
zabrzmiało czas wolny od 
codziennych swoich zadań, 
podróżując do innego miejsca. 
Nie jest to częścią ich kultury. 
Są bardzo związani z ziemią,  
jako terenem, miejscem, prze-
strzenią, która jest ich własno-
ścią, ale jak sami mówią, nie 
posiadłością. Głównie jest to 
ziemia przodków, i ten fakt 
bardzo znacząco przekłada się 
na trzy ważne wymiary tej rze-
czywistości: duchowy, kultu-
rowy i tożsamościowy. Ziemia 
ukazuje się tu nam jako żywa 
istota - Matka Ziemia, która 
ich karmi, poi i chroni. To 
bardziej relacja oparta na wza-
jemnym szacunku i opiece. To 
z ziemią łączą się wszystkie 
korzenie plemienne, język, 
legendy, opowieści tłuma-
czące każdy pagórek i rzekę, 
wszelkie rytuały i historie. 
Oderwanie od tego, to tak jak 
utrata własnej tożsamości, to 

jak utrata świątyni gdzie mogą 
komunikować się ze swoimi 
przodkami, to uzależnienie się 
od zewnętrznych systemów, 
które często są niesprawie-
dliwe i nie uznające wymiaru 
przede wszystkim duchowego.

Rdzenne społeczności 
w ogóle nie miały pojęcia 
„wakacji”. Wciąż spotykam 
ludzi, którzy do tej pory tego 
znaczenia nie znają, dlatego, 
że ich życie było cykliczne 
i ściśle związane z przyrodą. 
Do tej pory można zaobser-
wować czas intensywnej pracy 
związany ze zbiorami i odpo-
czynkiem po tych zbiorach. 
Albo czas związany ze świę-
towaniem i przygotowaniem 
do tego święta, tak jak choćby 

Karnawał i chwila oddechu, by 
móc systematycznie rozpocząć 
przygotowania na następny 
rok. Wspólne świętowanie to 
troszkę jak „wakacje”, to czas 
nie wolny od pracy w dzi-
siejszym rozumieniu, to czas 
rytualny, społeczny albo sym-
boliczny.

Wśród ludności zamieszku-
jącej Altiplano bardzo wyraź-
nie widać wpływ przeszłości. 
Sama doświadczam, w relacji 
z tamtejszą społecznością, 
czegoś w rodzaju lęku przed 
nowym, nieznanym, przed ko-
munikacją z drugim człowie-
kiem i wszystkim co związane 
jest ze wszelkimi opłatami, co 
dotyczy pieniądza, którego 
tam jest bardzo mało. Ow-
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szem, już zdarzają się ludzie 
wyjeżdżający na studia za 
granice, na różne wycieczki, 
w sprawie interesów, a czasem 
nawet na wakacje i widać od 
razu wielki wpływ tych po-
droży na ich rozwój. Wówczas 
mają szansę, by zobaczyć, że 
można inaczej myśleć. Czy 
można to nazwać wakacjami? 
Z pewnością nie we wszystkich 
przypadkach. Dla dzieci będą-
cych pod opieką naszego Cen-
trum, każde opuszczenie mia-
sta, czy tylko wyjechanie poza 
jego granice jest niezwykłym 
wydarzeniem. Widać wówczas 
te emocje, poruszenie, radość 
i ekscytacje. Wydaje się to tak 
niewiele, ale daje możliwość 
przede wszystkim oderwania 
się od rzeczywistości, zobacze-
nia czegoś nowego i poznania 
jednej z form odpoczynku, 
która tutaj nie jest tak oczy-
wista. Zwykle edukacja jest 
tak absorbująca w regionie, 
gdzie mieszkam, że wolny czas 
dzieci poświęcają na nadrabia-
nie zaległości. Pewnie, że jest 
potrzebny dystans i wiemy, że 
skutki nie są najlepsze, kiedy 
dziecko tylko się uczy, więc 
w wakacje udaje nam się zor-
ganizować zajęcia dodatkowe 
inne niż nauka w ścisłym 
słowa tego znaczeniu. Są to 
wspólne zabawy edukacyjne, 

konkursy, gra na instrumen-
cie, śpiew czy taniec.

Dla dzieci już starszych 
udaje się nam zorganizować 
wyjazdy do sąsiednich  miast. 
Tak by mogły poznać histo-
rię, specyfikę, a także by miały 
ogląd i rozeznanie w podejmo-
waniu w przyszłości studiów, 
do czego ich zachęcamy. Są 
to chwile, momenty, które 
nie wyglądają jak prawdziwe 
wakacje, ale mogą być ich na-
miastką.

W a k a c j e  w  B o l i w i i 
w okresie letnim przeży-
wamy w styczniu. Zaczynają 
się tuż po zakończeniu roku 
szkolnego, razem ze świętami 
Bożego Narodzenia. I ten 
czas jest głównie poświęcany 
pracy domowej. Tak czasami 
słyszę, że dzieci odwiedzają 
swoją pobliską rodzinę, która 
zdecydowała się na opuszcze-
nie rodzimego miasta za tzw. 
chlebem. Mamy też w Boliwii 
przerwę zimową, ale ponieważ 
jest w środku roku szkol-
nego, zwykle dzieci nadra-
biają w tym czasie zaległości 
szkolne. Oczywiście wówczas 
w Boliwii trwa zima a lipiec, na 
który przypada czas ferii, jest 
jednym z najbardziej zimnych 
miesięcy.

Bardzo się cieszę, kiedy mo-
żemy dzieciom zorganizować 

wycieczkę poza miasto. To dla 
nich wielkie przeżycie. Cieszę 
się, że możemy być częścią 
budowania czegoś bardzo dla 
nich nowego, a co może przy-
czynić się do bardziej efek-
tywnego i kreatywnego życia. 
Kiedy ze starszymi dzieciakami 
odwiedzamy sąsiednie miasta, 
poznajemy historyczne i ważne 
miejsca, widzimy, jaki to ma na 

nie wpływ, jak zmieniają spo-
sób patrzenia na świat. Jest on 
taki szerszy, nie zamknięty 
tylko do swojej kultury. I mimo 
że nie możemy pozwolić sobie 
na takie w pełnym tego słowa 
znaczeniu wakacje, to ta chwila 
niesie taki odpoczynek, który 
regeneruje nie tylko ciało, ale 
i umysł oraz ducha i dla nas 
wszystkich jest jak wakacje.
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Cuda  EUCHARYSTYCZNE

Cuda eucharystyczne 
w SienieWeronika Tomaszewska

- dziennikarz, pracownik działu 
medialnego diecezji ełckiej

Siena, jedno z histo-
rycznych miast To-
skanii, znana jest nie 

tylko ze swojego dziedzictwa 
kulturowego i architekto-
nicznego, lecz także z dwóch 
wydarzeń określanych przez 
tradycję katolicką mianem 
cudów eucharystycznych. 
Miały one miejsce w latach 
1330 oraz 1730 i są przed-
miotem nieprzerwanego 
kultu oraz zainteresowania 
teologów i wiernych.

Cud eucharystyczny 
w Sienie 1330

Pewnego dnia 1330 roku, 
ksiądz ze Sieny wezwany zo-
stał do ciężko chorego, miesz-
kającego na przedmieściu 
człowieka. Po wyjęciu w wiel-
kim pośpiechu hostii z taber-
nakulum, kapłan nie schował 
jej w pudełeczku, lecz włożył 
między stronice brewiarza 
i podążył do chorego.

Gdy po modlitwach na-
deszła chwila udzielenia 
Komunii Świętej, kapłan ze 
zdumieniem odkrył, że wo-
kół hostii utworzyła się plama 
krwi. Zachowując całkowitą 
tajemnicę, wrócił z brewia-
rzem do miasta i z wielką 
skruchą udał się do świąto-
bliwego zakonnika z zakonu 
św. Augustyna, ojca Szymona 
Fidati. Po śmierci ojca Fidati, 
papież Grzegorz XVI zaliczył 
go w poczet błogosławionych 
i zatwierdził mszę ku jego 
czci. Skruszony kapłan otrzy-
mał przebaczenie za swój 
grzech i przekazał brewiarz 
w ręce świętego zakonnika.

Po jakimś czasie ojciec 
Fidati przekazał jedną z za-
krwawionych kartek brewia-
rza, w charakterze relikwii, 
do klasztoru Augustianów 
w Perugii. Niestety, zaginęła 
ona w czasie prześladowań 
Kościoła w 1866 roku. Druga 
kartka złożona została w srebr-
nym naczyniu i przewieziona 
do rodzinnego miasta ojca Fi-
dati – Cascii, przyczyniając się 
do wielkiej odnowy religijnej 
wśród kleru i wiernych. Księga 
miejska z 1387 roku – prze-
chowywana w archiwach mia-
sta – zawiera szczegółowy opis 
dorocznego święta Corpus 
Domini (Bożego Ciała). Na 
ten dzień mieszkańcy miasta, 
z władzami na czele, zbierali 
się w kościele, by uczcić świętą 

relikwię w uroczystej mszy 
i procesji eucharystycznej. 
Ponadto, miasto zakupywało 
na tę uroczystość specjalną 
kilkukilogramową świecę.

Cud ten był również 
czczony przez papieża Boni-
facego IX, który 10 stycznia 
1401 roku ogłosił specjalną 
bullę zatwierdzającą hołd 
oddawany cudownej hostii 
i udzielającą przywileju czę-
ściowego odpustu dla wier-
nych odwiedzających kościół 
św. Augustyna w dniu Bożego 
Ciała.

Kilka lat później, 7 czerwca 
1408 roku, również papież 
Grzegorz VII zatwierdził cześć 
oddawaną świętym relikwiom 
i dodał nowe przywileje od-
pustowe. Papieże: Sykstus IV, 

Innocenty XIII, Klemens XII 
i Pius VII, również okazywali 
wielką cześć tej hostii.

W 1962 roku święte reli-
kwie poddano skrupulatnym 
badaniom. Kartka brewiarza 
pokryta krwią ma wymiar 
52 × 44 milimetry; średnica 
krwawej plamy wynosi 40 
mm. Kolor krwi określono 
jako lekko brązowy, lecz ba-
dany pod szkłem powiększa-
jącym okazuje się on bardziej 
czerwony; cząstki skrzepniętej 
krwi były także wyraźnie wi-
doczne. Relikwie zachowały 
się w niezmienionym stanie 
do dzisiejszego dnia.

Cud eucharystyczny 
w Sienie 1730

W przeddzień uroczystości 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w 1730 r. wierni 
uczestniczyli w uroczystych 
nieszporach w katedrze w Sie-
nie. W tym czasie nastąpiło 
włamanie. Dwóch ludzi otwo-
rzyło tabernakulum w bazy-
lice św. Franciszka i skradło 
srebrne cyborium wypełnione 
konsekrowanymi hostiami. 
Kilka dni później pewien kle-
ryk dostrzegł hostię wysta-
jącą z puszki na ofiary. Było 
to w kościele pw. Matki Bożej 
w Provenzano. Po otwarciu 
puszki znaleziono w niej 351 
konsekrowanych komunikan-
tów. Trzy były przełamane na 
pół. Wszystkie komunikanty 
były zabrudzone i pokryte 
pajęczyną. To one właśnie 
zostały skradzione z katedry 
w Sienie. Oczyszczone wróciły 
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do kościoła św. Franciszka. 
Wtedy zdarzył się cud – mimo 
upływu czasu nie wyschły. 
Zwykle komunikant, jak każdy 
opłatek, ulega naturalnemu 
rozkładowi, lecz w tym wy-
padku hostie pozostały świeże.

Po 50 latach oficjalnie po-
twierdzono autentyczność 
cudu. Generał franciszka-
nów o. Carlo Vipera spożył 
jedną z hostii i potwierdził jej 
świeżość. Później poddawano 
hostie kolejnym badaniom 
(m.in. z użyciem mikroskopu) 
i za każdym razem wynik był 
ten sam. Przeprowadzono też 
eksperyment: w zamkniętej 
puszce złożono niekonsekro-
wane opłatki, które po latach 
rozpadły się w pył, podczas 
gdy cudowne hostie nadal 
zachowały swój początkowy 
wygląd.

Do dziś nie udało się zna-
leźć naukowego wytłumacze-
nia tego fenomenu. Włoski 
fizyk, Enrico Medi napisał, 
że „fakt ten trwa na przekór 
wszystkim najbardziej znanym 
i prostym prawom natury”.

Trwałość kultu

Do dziś 223 hostie z cu-
downego wydarzenia z 1730 
roku przechowywane są 
w specjalnym relikwiarzu 
w Bazylice św. Franciszka 
w Sienie. Co roku, 18 sierp-
nia, odbywa się uroczysta ad-
oracja upamiętniająca ich od-
nalezienie. Kościół nie wydał 
definitywnego orzeczenia do-
gmatycznego w sprawie cudu, 
jednak wydarzenie to zostało 
uznane za godne wiary i kultu 
lokalnego.

Wydarzenia z Sieny przy-
pominają wiernym o cen-
tralnym miejscu Eucharystii 
w życiu Kościoła oraz o prze-
konaniu, że w konsekrowanej 
hostii rzeczywiście obecny jest 
Chrystus. 

Wystawa Eucharystyczna

W naszej diecezji została przygo-
towana wystawa o tematyce Euchary-
stycznej w formie 12 rollupów, które 
w całości tworzą słowo:  EUCHARY-
STIA. Prezentuje ona historię Kon-
gresów Eucharystycznych, logo, cele, 
patronów związanych z trwającym 
w diecezji ełckiej Kongresie Euchary-
stycznym oraz cuda Eucharystyczne. 
Wystawę będzie można obejrzeć pod-
czas różnych uroczystości o charakterze 
diecezjalnym. Zachęcamy również, aby 
wypożyczać ją na większe uroczystości 

parafialne. Zgłoszenia w celu wypożyczenia Wy-
stawy Eucharystycznej można kierować do Wy-
działu Duszpasterstwa Ogólnego (87-621 68 14).

WDO
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JUBILEUSZ  Dzieci w Studzienicznej

W wigilię uroczy-
stości Zesłania 
Ducha Świętego, 

Podwórkowe Kółka Różań-
cowe Dzieci działające na te-
renie diecezji ełckiej, dzieci 
rocznicowe, oraz pierwszoko-
munijne spotkały się w Sank-
tuarium Matki Bożej Studzie-
niczańskiej na Jubileuszu 
Dzieci oraz dziecięcej Stacji 
Kongresu Eucharystycznego 
. Przybyło ponad 2500 dzieci, 
przywożąc ze sobą mąkę i ko-
lorowe kamienie.

W pieszej pielgrzymce 
przyszły dzieci z parafii w Kol-
nicy i Białobrzegach. Najdal-
szy zakątek Polski, z którego 
dzieci przybyły do Studzie-
nicznej to Limanowa. „Przy-
jechaliśmy z par. pw. Matki 
Bożej Bolesnej w Limanowej 
oraz z okolicznych parafii. 
Jechaliśmy całą noc, żeby ra-
zem przeżyć Jubileusz Dzieci 
i spotkanie PKRD” – mówiła 
s. Stanisława Koza.

Podkreślała, że tego typu 
spotkania traktują jako ważny 
aspekt duchowy oraz inte-
gracyjny. „Cieszymy się, że 
mamy to szczęście być tutaj 
rodzinami. Jesteśmy w kom-
plecie trzech pokoleń: dzieci, 
rodzice i babcie. Ta forma 
spotkania jest dla nas umoc-
nieniem wiary, doświadcze-
niem wspólnoty modlitwy 
i poznaniem piękna naszej 
Ojczyzny” – dzieliła się rado-
ścią s. Stanisława.  

Spotkanie rozpoczęło się 
programem ewangeliza-
cyjnym, który wprowadził 
uczestników w atmosferę 
radości eucharystycznej. 
Przedstawienie pt. „Tajem-

Dziecięca radość

nica Eucharystii ze św. Janem 
Pawłem II” przygotowane 
przez uczniów ze Szkoły Pod-
stawowej w Płaskiej pod kie-
runkiem p. Marty Romańczuk 
wskazało, skąd chrześcijanin 
czerpie siłę do bycia dobrym.

S. Joanna Olszewska, misjo-
narka z Boliwii oraz neopre-
zbiter, ks. Radosław Harasim 
podzielili się świadectwem 
swojego powołania. Jak się 
okazuje ważne jest, aby pytać 
Boga, co uczyni nas szczęśli-
wymi. Skierowali też prośbę 
do dzieci, aby modliły się 
o nowe powołania.

W tym roku z przywiezio-
nych kamieni została ułożona 
monstrancja, jako zapro-
szenie dzieci do wyjątkowej 
modlitwy, którą jest adoracja 
Najświętszego Sakramentu. 
„W ubiegłym roku, w ramach 
trwającego Kongresu Eucha-
rystycznego dzieci przywiozły 
ziarna, a w tym roku zrobiliśmy 
kolejny krok ku Eucharystii 
i mamy mąkę. Razem z naj-
młodszymi przybliżamy się do 
tajemnicy Eucharystii” – wy-
jaśnia ks. Dariusz Konopko, 
diecezjalny duszpasterz dzieci 
i współkoordynator wydarzenia.    

Najważniejszym wydarze-
niem dnia była wspólna Eu-
charystia, której przewodniczył 
i homilię skierował bp Jerzy 
Mazur, biskup ełcki. W kon-
celebrze uczestniczył bp Stani-
slaus Chindecasse, ordynariusz 
diecezji Dundo w Prowincji 
Lunda Norte z Angoli.

Bp Mazur przypomniał, 
że Matka Boża przez dzieci 
fatimskie przekazała całemu 
światu orędzie. „To orędzie 
jest nadal aktualne. Widzimy 
jak jest wiele zła wokół nas, jak 
ludzie odchodzą od Boga, jak 
jest dużo nienawiści, zagro-
żony jest pokój na świecie, 
w naszych rodzinach. Matka 
Boża to wszystko widzi i daje 
nam koło ratunkowe by-
śmy nie utonęli w grzechach 
świata”- mówił biskup, wska-
zując na różaniec.

Biskup zapewniał dzieci, 
że modląc się na różańcu nie 
„utoną w falach zła”, będą 
umiały zawsze wybrać to co 
jest dobre.

Na zakończenie słowo do 
dzieci skierował bp Stani-
slaus Chindecasse. Mówił: 
„Dziękuję, że mogę razem 
z wami tu być i wspólnie się 

modlić. Pięknie się modlicie, 
pięknie śpiewacie. Bądźcie 
dziećmi słuchającymi swoich 
rodziców” – zachęcał biskup 
z Angoli.

Biskup Chindecasse zwró-
cił uwagę, że na świecie jest 
wiele dzieci, które nie mogą 
się uczyć, cierpią głód, a tam, 
gdzie żyją toczą się wojny. 
„Módlmy się za dzieci, którym 
jest ciężko” – zachęcał.

Niezwykły gość z Angoli 
przekazał pozdrowienia od 
swoich najmłodszych diece-
zjan. „Przywożę wam radość 
dzieci z Angoli i słońce. Dzieci 
diecezji Dundo również lubią 
śpiewać. Kiedy się spotykam 
z nimi śpiewamy piosenkę, że 
mam przyjaciela, który mnie 
zawsze kocha, a Jego imię to 
Jezus. Nie zapominajcie, że Je-
zus jest waszym przyjacielem” 
– mówił biskup.    

Dzieci zgromadzone w Stu-
dzienicznej pozdrowił również 
ks. Janusz Majda, dyrektor 
Caritas Polska. Podkreślił, 
że z radością włączył się do 
współtworzenia z Caritas 
Diecezji Ełckiej tego wydarze-
nia. „Gromadzą nas tu dzieci. 
Udało się przez lata uczynić 

Redakcja
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ten dzień świętem rodziny. To 
rodzina jest pierwszą komórką 
społeczną, jest Kościołem do-
mowym. To w rodzinie, nie 
gdzie indziej, przekazywana 
jest wiara. To wy, rodzice roz-
poczynacie proces wychowy-
wania dzieci. Niech również 
i to spotkanie przyczynia się 
do tego, aby rodzina stawała 
się Bogiem silna” – życzył ks. 
Majda. 

Sześciu neoprezbiterów 
diecezji ełckiej udzieliło 
zgromadzonym szczególnego 
błogosławieństwa. Spotkanie 
w Sanktuarium Matki Bożej 
Studzienicznej było wyemito-
wane w TV Trwam.

Caritas Diecezji Ełckiej 
przygotowała dzieciom wiele 
atrakcji, m.in. zjeżdżalnie 
dmuchane, namioty z zaję-
ciami artystycznymi, roz-
grywki sportowe, zagadki 
misyjne i eucharystyczne, 
kąciki plastyczne, agapę. 
Ciekawą niespodzianką 
był bezpłatny rejs statkiem 
SWOBODA.  

Na zakończenie spotkania 
został rozstrzygnięty konkurs 
diecezjalny pod hasłem: „Jezus 
we mnie światłem dla innych”. 
Nadesłano ponad 100 prac 
konkursowych w dwóch kate-
goriach wiekowych. Organiza-
torem konkursu był Wydział 
katechetyczny Kurii Biskupiej 
w Ełku oraz Warmińsko-Ma-
zurski Ośrodek Doskonalenia 
Nauczycieli w Olsztynie Filia 
w Ełku.   

Nad organizacją tegorocz-
nego Jubileuszu Dzieci czuwał 
ks. Ryszard Sawicki, wicedy-
rektor Caritas DE, ks. Dariusz 
Konopko, diecezjalny duszpa-
sterz dzieci oraz ks. Wojciech 
Stokłosa, proboszcz par. pw. 
Matki Bożej Szkaplerznej 
w Studzienicznej. Muzyczną 
oprawę wydarzenia przygo-
towała schola „Aniołki ks. 
Bosko” z Ełku.

DOSTRZEC  POTRZEBĘ

Marcin Kawko
- lektor, doktorant SGH - filozofia 

ekonomii i etyka w biznesie, 
działacz społeczny, suwalczanin

Społeczne 
postrzeganie starości

Lato, czas urlopów, 
wypoczynku nad 
morzem czy jezio-

rem, a może nawet aktyw-
niej w górach lub zagranicą. 
Nie wszyscy mają jednak 
tak lekko. Jest pewna grupa 
społeczna, dla której lato – 
zwłaszcza gorące – nie ozna-
cza wcale ulgi. Zamiast tego 
lato jest czasem jeszcze sil-
niejszego zmagania się z sa-
motnością i koniecznością 
zrobienia choćby zakupów 
często bez możliwości wyj-
ścia z mieszkania w bloku 
bez windy. Co więcej, nie-
mal wszyscy z nas, prędzej 
czy później, będą należeć do 
tej grupy. Mowa oczywiście 
o seniorach.

W najnowszym raporcie 
przygotowanym przez Ca-
ritas Polska we współpracy 
z Fundacją Biedronki, za-
tytułowanym „Postrzega-
nie starości i potrzeb osób 
starszych oraz program ‘Na 
codzienne zakupy’ z per-
spektywy beneficjentów”, 
czytamy nie tylko o danych, 
ale przede wszystkim o życiu. 
To życie na emeryturze, która 
nie daje spokoju. To życie 
w ciszy, która boli bardziej 
niż samotny obiad. To głos 
seniorów – naszych rodziców 
i dziadków – często zepchnię-
tych na margines.

Głód, który nie za-
wsze dotyczy chleba

Wielu seniorów – aż 24% 
uczestników programu – 
zrezygnowało w ostatnim 

miesiącu z posiłku lub podsta-
wowych produktów. Najczę-
ściej z owoców, masła, mięsa. 
Czasem z kawy. Nie z luksusu, 
ale z tego, co dawało chwilę ra-
dości. Średni dochód emeryta 
to 2,5 tys. zł – zbyt mało, by 
starczyło i na leki, i na prąd, 
i na ciepły obiad. A to i tak 
średnia, czyli wielu seniorów 
zarabia znacznie mniej!

Samotność nie zawsze wi-
dać – ale zawsze boli

Aż 70% beneficjentów 
programu mieszka samotnie. 
Trzy czwarte z nich odczuwa 
dotkliwą samotność i brak 
wsparcia. Dla wielu najwięk-
szym marzeniem nie jest po-
dróż czy nowy fotel, ale to, by 
ktoś zajrzał, zapytał, usiadł. 
Zwyczajna „kawusia z są-
siadką” okazuje się wydarze-
niem tygodnia – i to takim, na 
który często trzeba odkładać 
pieniądze.

Głos Kościoła – więcej 
niż jałmużna

Ten raport to nie tylko ze-
staw danych – to wezwanie 
do ludzi Kościoła. Do para-
fii, wspólnot, sióstr, księży, 
świeckich. Bo przecież „kto ma 
uszy, niechaj słucha” – i odpo-
wiada sercem. To nie czas na 
wielkie struktury, ale na małe 
gesty: wspólny obiad w salce 
parafialnej, telefon do starszej 
sąsiadki, podwózka do lekarza.

Caritas pokazuje 
drogę

Wnioski z raportu są kon-
kretne: potrzebna jest pomoc 
codzienna, systematyczna, 
zakorzeniona w relacji. Nie 
tylko karta na zakupy, ale 
człowiek obok. Caritas Pol-
ska przypomina – Kościół 
nie jest instytucją od pomocy, 
ale wspólnotą miłosierdzia. 
A miłosierdzie ma imię, twarz 
i adres – często przy tym sa-
mym bloku, w tej samej ławce 
w kościele.

Nie zostawiajmy starości na 
marginesie. Zróbmy miejsce 
w naszych wspólnotach, port-
felach i sercach. Bo Ewangelia 
zaczyna się właśnie tam, gdzie 
ktoś mówi: „Nie jesteś sam”.

Więcej o badaniach senio-
rów wspieranych przez Caritas 
znajdziecie na stronie Fundacji 
Biedronki: www.fundacjabie-
dronki.pl
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W TROSCE  o bliźniego

Uroczyste poświęcenie Domu 
św. Faustyny “Pomocna Dłoń”

ks. Ryszard Sawicki

23 czerwca 2025 r. odbyła 
się uroczystość poświęcenia 
nowego Domu św. Faustyny 
„Pomocna Dłoń” – Placówki 
Opiekuńczo‑Wychowawczej 
nr 6 w Bajtkowie, prowadzo‑
nej przez Caritas Diecezji 
Ełckiej. Aktu poświęcenia 
dokonał Biskup Ełcki Jerzy 
Mazur SVD. W wydarzeniu 
uczestniczył również Biskup 
Pomocniczy Dariusz Zalew‑
ski, kapłani diecezjalni oraz 
misjonarze werbiści.

Placówka mieści się w za-
bytkowym budynku plebanii 
z przełomu XIX i XX wieku, 
należącym do zespołu sakral-
nego przy parafii pw. Matki 
Bożej Różańcowej w Bajt-
kowie. Dotychczas pełnił on 
funkcję plebanii – po grun-
townym remoncie i adapta-
cji stał się nowym domem 
dla dzieci i młodzieży, które 
zamieszkają tam już jesienią. 
Prace możliwe były dzięki do-
finansowaniu z Rządowego 
Programu Odbudowy Zabyt-
ków oraz środkom własnym 
Caritas Diecezji Ełckiej.

Wśród darczyńców wspie-
rających to dzieło znalazł się 
m.in. Tim Luberski, repre-
zentujący Fundację Rodziny 
Leberskich ze Stanów Zjed-
noczonych, a także inni ofia-
rodawcy, którzy przyczynili 
się do wyposażenia placówki 
i przygotowania jej do nowej 
funkcji.

W uroczystości udział 
wzięli m.in. Starosta Ełcki Ma-
rek Chojnowski, Wójt Gminy 
Ełk Tomasz Osewski, dyrek-

cja Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie w Ełku, 
proboszcz parafii w Bajtko-
wie wraz z członkami Rady 
Parafialnej, siostry zakonne 
oraz przedstawiciele lokalnej 
społeczności. Wraz z dyrek-
torem Domu św. Faustyny 
„Pomocna Dłoń” w Ełku 
Marcinem Chilickim przybyły 
dzieci, młodzież oraz wycho-
wawcy z innych placówek 
Caritas.

Podczas uroczystości głos 
zabrali m.in. proboszcz parafii, 
starosta ełcki, dyrektor PCPR, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Rożyńsku Wielkim oraz 
przedstawiciel wspólnoty 
parafialnej. Dyrektor Cari-
tas Diecezji Ełckiej wyraził 
wdzięczność wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do powsta-
nia tego miejsca – duchowo, 
materialnie i organizacyjnie.

Bp Mazur w swoim słowie 
podkreślił, że ten dom będzie 
tworzony przez ludzi – ich 
obecnością, sercem i zaan-
gażowaniem. Życzył, by był 

bogaty tym, co wniosą jego 
mieszkańcy: radością, poko-
jem i miłością.

Dom św. Faustyny „Po-
mocna Dłoń” w Bajtkowie to 
nie tylko miejsce zamieszka-

nia – to przestrzeń wspólnoty, 
troski i wychowania, w której 
dzieci i młodzież znajdą do-
mowe ciepło, poczucie bez-
pieczeństwa oraz nadzieję na 
lepszą przyszłość.
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ZAPYTAJ  księdza
Redakcja

Z Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Suwałkach
Bożenna Szynkowska

„Kościół, jak zawsze, musi 
otwierać także dziś, wszel‑
kie granice nie tylko między 
narodami, ale też - i przede 
wszystkim przez Ducha 
Świętego - otwiera granice 
naszych serc i dlatego w Ko‑
ściele jesteśmy wszyscy wolni 
w Jezusie Chrystusie...” - te 
słowa wypowiedziane z wiarą 
i mocą, przez papieża Leona 
XIV, w Uroczystość Zesłania 
Ducha Świętego, nadal pory‑
wają i wręcz „torują drogę” 
młodym, którzy w tym nie‑
zwykłym czasie, uczestniczą 
aktywnie w życiu Kościoła 
Chrystusowego...    

Diecezjalny Jubileusz 
Młodych, pod hasłem: „Eu‑
charystia - źródło nadziei” - 
przyciągnął do Suwałk liczne 
rzesze młodych, którzy mogli 
w ten sposób przeżyć  Sta-
cję Młodzieżową Kongresu 
Eucharystycznego Diecezji 
Ełckiej. To wyjątkowe wy-
darzenie duchowe i wspól-
notowe pozwoliło obecnym 
doświadczyć, jak wielkim 
darem Ducha Świętego, jest 
dar jedności. To jedność ma 
swój wyraz, zwłaszcza w cza-
sie Eucharystii i wspólnotowej 
Adoracji Najświętszego Sa-
kramentu. Wszyscy młodzi, 
z pokorą i nadzieją, z wiarą 
i radością, doświadczali obec-
ności Jezusa Miłosiernego, 

w suwalskim sanktuarium, 
Stacyjnym Kościele Jubile-
uszowym. Suwalscy, młodzi 
wolontariusze, ugościli przy-
byłych pielgrzymów w czasie 
wspólnotowej agapy; był to 
na pewno wyjątkowy czas 
dla wszystkich, którzy wzięli 
udział w niezwykłych, jubile-
uszowych spotkaniach. Słowa 
Pasterza Diecezji, jak też ra-
dosne spotkania wspólnotowe, 
pozostały w sercach na dalsze 
dni ich życia...

Ks. Bp Jerzy Mazur udzie‑
lił Sakramentu Bierzmowa‑
nia licznej grupie młodych 
w naszym sanktuarium. 
W homilii skierowanej do 
młodzieży przypomniał, że: 
„Ten sam Duch, który był 
przy stworzeniu świata, ten 
sam Duch zstępuje teraz 
do waszych młodych serc, 
aby oświecić umysły wasze 
i umocnić was swoimi Da-
rami”.  Uczniowie z „sanktu-
aryjnej” parafii przygotowy-
wani byli przez duszpasterzy 
do godnego i odpowiedzial-
nego przyjęcia Sakramentu 
Bierzmowania. Rok Jubile-
uszowy i  trwający Kongres 
Eucharystyczny  w diecezji 
ełckiej stały się dodatkową 
możliwością głębszego przeży-
cia tego ważnego wydarzenia 
w życiu Kościoła lokalnego, 
jak też  w ich osobistym życiu 
wiary.

Obchody Dnia Godno‑
ści Osób z Niepełnospraw‑
nością Intelektualną pod 
hasłem:  „Wszyscy równi, 
każdy inny” - rozpoczęły 
się wspólną Eucharystią. 
Mszy  św. przewodniczył ks. 
Jarema Sykulski, który w ho-
milii skierowanej do  zgroma-
dzonych wiernych, podkre-
ślił, że największym darem, 
który otrzymujemy, jest ży-
cie każdego człowieka i tego 
życia mamy bronić. Marsz 
Godności przeszedł ulicami 
Suwałk, aby wszyscy obecni 
mogli w Parku Miejskim 
przeżywać radosne spotka-
nia, korzystać z poczęstunku 
i wspólnie uczestniczyć we 
wspaniałych imprezach, gdzie 
każdy - także inaczej sprawny 
młody człowiek - czuł się 
ważny i potrzebny.

Noc Miłosierdzia w Suwal‑
skim Sanktuarium była jed-
nocześnie radosnym przeży-
waniem prymicji ks. Szymona 
Salamona, który „wywodzi 
się” ze Wspólnoty Neokate-
chumenatu, założonej przez 
śp. ks. Jerzego Zawadzkiego, 
pierwszego proboszcza naszej 
parafii. Gromkim śpiewem 
przywoływany Duch Święty 
na pewno obdarzył wszyst-
kich Podmuchem z Nieba, 
Płomieniem, który czyni Moc 
i Nadzieję.

Rada Rycerzy Kolumba 
17 600 im. St. kard. Wyszyń‑
skiego przy Sanktuarium  
w Suwałkach - otrzymała te-
goroczne Ogólnopolskie Wy-
różnienie Programowe -  za 
„Marsz dla Życia i Rodziny”, 
zorganizowany przy naszym 
sanktuarium.
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ZAPROSZENIE
ks. Michał Słojewski SDB

15 lipca 2025 roku, z kościoła pw. Matki Bo-
żej Miłosierdzia w Suwałkach, wyruszy XXXV, 
Jubileuszowa Międzynarodowa Pielgrzymka 
Piesza do Ostrej Bramy w Wilnie. Podczas te-
gorocznej wędrówki do Pani Miłosierdzia pra-
gniemy wsłuchując się w głos Kościoła, stać się 
„Pielgrzymami Nadziei”. W drodze do Matki 
Ostrobramskiej pragniemy wypraszać nadzieję 
dla nas samych i dla całego świata. Pragniemy 
także dziękować dobremu Bogu za 35 lat dzieła 
Pielgrzymki Suwałki – Wilno. 

Dlatego pragnę serdecznie zaprosić do 
udziału w Pielgrzymce wszystkich, którzy pra-
gną poszukiwać w swoim życiu Nadziei. Czas 
pielgrzymiego trudu i wyrzeczeń może być do-
brym momentem do pochylenia się nad pro-
blemami codziennego życia i przyjrzeniu się 
im przez pryzmat Bożej Miłości. Pielgrzymka 
to dobry moment, dobry czas, by porzucając 
na chwilę swoją codzienność, wszystkie zadania 
i obowiązki, powierzyć siebie i swoich bliskich 
Matce Najświętszej, która jest dla nas zaufania 
i nadziei.

Świętowanie Jubileuszu Pielgrzymki pra-
gniemy rozpocząć już 14 lipca, o godz. 19.30 
w kościele pw. Matki Bożej Miłosierdzia w Su-
wałkach odbędzie się dziękczynny wieczór uwiel-
bienia, a o 21.00 wspólny Apel Jasnogórski. Nato-
miast 15 lipca o godz. 7.00 odbędzie się uroczysta 
Eucharystia na rozpoczęcie Pielgrzymki

Zgłoszenia na Pielgrzymkę rozpoczną się 17 
czerwca. Można zapisać się osobiście w Biurze 
Pielgrzymki w godz. 15.00 – 18.00 lub inter-
netowo przez formularz dostępny na stronie 
internetowej: www.suwalki-wilno.salezjanie.pl.

Serdecznie zapraszamy!
Ks. Michał Słojewski SDB

Kierownik Pielgrzymki
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Dzień Dziecka i Festyn Rodzinny w Studzienicznej

ks. Ryszard Sawicki

W Sanktuarium Matki Bo-
żej w Studzienicznej 7 czerwca 
2025 r. odbył się wyjątkowy 
Dzień Dziecka i Festyn Ro-
dzinny, zorganizowany przez 
Caritas Diecezji Ełckiej. Wy-
darzenie, wpisane w Jubileusz 
Dzieci Diecezji Ełckiej oraz 
Stację Dziecięcą Kongresu Eu-
charystycznego, zgromadziło 
na placu celebry kilka tysięcy 
uczestników – dzieci, rodzi-
ców, katechetów, kapłanów, 
osób życia konsekrowanego, 
wychowawców i wolontariu-
szy.

Dzieci mogły uczestniczyć 
w licznych grach, zabawach, 
konkursach zręcznościowych, 
rozgrywkach sportowych 
oraz zagadkach misyjnych, 
eucharystycznych i związa-
nych z miłosierdziem Bożym. 
Wśród wielu atrakcji kulinar-
nych dużym zainteresowa-
niem cieszyły się grillowane 
kiełbaski, kanapki, jogurty 
oraz kulki serowe.

Jedną z największych atrak-
cji były rejsy statkiem „Swo-
boda” Żeglugi Augustowskiej 
po jeziorze Studzienicznym – 
dla wielu dzieci była to pierw-
sza taka wyprawa, pełna emo-
cji i radości. Rejsy odbywały 
się w godzinach porannych 
i pozostawiły niezapomniane 
wspomnienia.

Centralnym punktem 
dnia była uroczysta Msza św. 
o godz. 12:00, której przewod-
niczył bp Jerzy Mazur SVD, 
Biskup Ełcki. W koncelebrze 
wziął udział również bp Sta-
nislaus Chindecasse z An-
goli. W homilii bp Mazur 

przywołał przesłanie Matki 
Bożej z Fatimy i podkreślił 
dwa „koła ratunkowe” dla 
współczesnego człowieka: mo-
dlitwę różańcową oraz Eucha-
rystię. Różaniec – mówił – to 
duchowa kotwica, chroniąca 
przed złem i zamętem świata, 
a Eucharystia to źródło mocy, 
pokój serca i droga do blisko-
ści z Jezusem. Biskup zachęcał 
dzieci do codziennej modlitwy 
i częstego przystępowania do 
Komunii Świętej.

W symboliczny sposób 
dzieci stworzyły wspólnie 
monstrancję z malowanych 
kamieni oraz wsypywały 
mąkę do jednej dzieży – znaki 
wspólnoty, jedności i życia eu-
charystycznego.

Muzyczną oprawę wyda-
rzenia przygotowała schola 
„Aniołki ks. Bosko” z Ełku, 
która poprowadziła śpiew 
zarówno podczas wspólnej 
modlitwy, jak i Eucharystii, 

wnosząc w całe wydarzenie ra-
dość i młodzieńczy entuzjazm.

W wydarzeniu wzięli udział 
przedstawiciele Caritas Polska 
na czele z dyrektorem, ks. prał. 
Januszem Majdą, który po-
dziękował za troskę o młode 
pokolenie i wyraził radość 
z licznej obecności rodzin. 
Wydarzeniu towarzyszyła 
Telewizja Trwam, dokumen-
tując jego duchowy i rodzinny 
charakter.

Caritas Diecezji Ełckiej 
składa serdeczne podzię-
kowania wszystkim, którzy 
przyczynili się do organiza-
cji tego dnia: rodzicom, kate-
chetom, opiekunom, wolon-
tariuszom, duchowieństwu 
i dzieciom. Szczególne wy-
razy wdzięczności kierujemy 
do sponsorów, bez których 
wydarzenie nie mogłoby się 
odbyć: Caritas Polska, Zott 
Polska Sp. z o.o., Hipp Pol-
ska Sp. z o.o., Augustowianka 

Sp. z o.o., firmy cukierniczej 
Dr Gerard oraz Cukierni/Pie-
karni „Karmelek” z Ełku. Wy-
darzenie zostało zrealizowane 
przy wsparciu Województwa 
Podlaskiego, a patronatem 
medialnym objęła je m.in. 
Telewizja Trwam.

Serdecznie dziękujemy 
również służbom munduro-
wym za obecność, wsparcie 
logistyczne i czuwanie nad 
bezpieczeństwem wszystkich 
uczestników wydarzenia. 
Szczególne podziękowania 
kierujemy do gospodarza 
miejsca – Kustosza Sanktu-
arium Matki Bożej w Stu-
dzienicznej, ks. kan. Wojcie-
cha Stokłosy – za życzliwość, 
pomoc organizacyjną i go-
ścinność. Dzięki wspólnemu 
wysiłkowi i zaangażowaniu 
wielu osób, Dzień Dziecka 
w Studzienicznej stał się 
prawdziwym świętem wiary, 
radości i dziecięcej jedności.
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Droga przez historię, kulturę i wiarę
– wspomnienia z wycieczki WTZ w 
Gołdapi po wschodniej Polsce

W dniach 10-13 czerwca 
2025 r. uczestnicy i kadra 
Warsztatu Terapii Zajęcio-
wej w Gołdapi, prowadzonego 
przez Caritas Diecezji Ełckiej, 
wzięli udział w wycieczce 
edukacyjno-integracyjnej po 
wschodniej Polsce. Był to czas 
pełen wspólnych przeżyć, od-
krywania piękna i różnorod-
ności regionów, pogłębiania 
relacji, a także duchowego 
umocnienia. Naszą bazą wy-
padową był Dworek Vincent.

Pierwszego dnia odwie-
dziliśmy Jeruzal, niewielką 
miejscowość na Mazowszu, 
znaną szerokiej publicz-
ności jako filmowe Wilko-
wyje z kultowego „Rancza”. 
Mogliśmy zobaczyć dobrze 
znane z telewizji miejsca – 
ławeczkę przed sklepem, 
kościół oraz inne charakte-
rystyczne punkty filmowego 
planu. Wizyta w Jeruzalu 
wzbudziła wiele uśmiechu 
i ciepłych wspomnień – za-
równo wśród fanów serialu, 
jak i tych, którzy odkrywali 
to miejsce po raz pierwszy.

Następnie udaliśmy się 
do Kazimierza Dolnego – 
perły renesansu nad Wisłą. 
Zwiedzanie rozpoczęliśmy 
od przejażdżki meleksami, 
dzięki której zobaczyliśmy 
najpiękniejsze zakątki mia-
steczka: wąwozy lessowe, ru-
iny zamku i panoramę doliny 
Wisły. Spacerowaliśmy po 
urokliwym rynku, pełnym 
artystycznego klimatu, i od-
wiedziliśmy kirkut – dawny 
cmentarz żydowski z przej-

mującym pomnikiem z ma-
cew, upamiętniającym ofiary 
II wojny światowej.

Drugi dzień spędziliśmy 
w Lublinie, mieście o bogatej 
historii i duchowym dziedzic-
twie. Naszym przewodni-
kiem po Lubelszczyźnie była 
pani Magda, która w ciekawy 
i barwny sposób przybliżyła 
nam historię oraz kulturę re-
gionu. Odwiedziliśmy między 
innymi Stare Miasto, Trybu-
nał Koronny ze słynną legendą 
o czarciej łapie, Archikatedrę 
Lubelską oraz kościół oo. Do-
minikanów, gdzie we wspól-
nej modlitwie zaśpiewaliśmy 
„Czarną Madonnę”. W świą-
tyni tej podziwialiśmy również 
obraz przedstawiający pożar 
Lublina, uważany za świa-
dectwo cudownego ocalenia 
miasta. W programie znalazło 
się także zwiedzanie lubelskich 

podziemi, z efektowną insce-
nizacją historycznego pożaru, 
oraz udział w warsztatach 
wypieku cybularza – trady-
cyjnego przysmaku kuchni 
lubelskiej.

Trzeciego dnia odwiedzi-
liśmy Zamość – renesansowe 
miasto idealne, wpisane na 
Listę Światowego Dziedzictwa 
UNESCO. Zwiedziliśmy ry-
nek, prochownię oraz uczest-
niczyliśmy w multimedialnym 
pokazie o obronach twierdzy. 
Ważnym momentem była 
salwa z armaty, do której 
lont odpaliła pani Agnieszka 
Iwanowska – kierownik WTZ 
– zdobywając tym samym 
honorowy tytuł puszkarza. 
Następnie udaliśmy się do 
Zwierzyńca, gdzie podziwia-
liśmy malowniczy kościół na 
wodzie, oraz do Szczebrze-
szyna, gdzie wykonaliśmy 

pamiątkowe zdjęcie przy po-
mniku słynnego chrząszcza 
z wiersza Jana Brzechwy.

Czwartego dnia, w drodze 
powrotnej, zatrzymaliśmy się 
na Świętej Górze Grabarce – 
najważniejszym sanktuarium 
prawosławnym w Polsce. 
W atmosferze modlitwy, ci-
szy i tysięcy krzyży każdy z nas 
mógł przeżyć chwilę duchowej 
zadumy. Ostatnim punktem 
programu był obiad w Białym-
stoku, po którym wróciliśmy 
do Gołdapi – pełni wrażeń, 
wdzięczności i radości. Wyjazd 
był okazją do spotkania z hi-
storią, kulturą i duchowością 
wschodniej Polski – oraz cen-
nym doświadczeniem wspól-
noty i wzajemnego wsparcia. 
Bardzo dziękujemy organi-
zatorom i wszystkim, którzy 
współtworzyli tę wyjątkową 
podróż.
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Kolejna edycja programu „Na codzienne zakupy”

Bogumiła Święcka

Ponad 11 tys. starszych, 
samotnych i potrzebujących 
osób otrzymało w tym roku 
karty przedpłacone o wartości 
200 zł (od 1 czerwca 230 zł)  
miesięcznie na zakupy w skle-
pach sieci „Biedronka”. Pro-
gram „Na codzienne zakupy” 
będzie trwał 10 miesięcy. To 
wspólne przedsięwzięcie re-
alizowane jest już ósmy raz, 
w ścisłej współpracy z Funda-
cją Biedronki, Caritas Polska 
oraz Caritas diecezjalnych. 
Program wspiera 1200 Pa-
rafialnych Zespołów Caritas 
i ponad 4 tys. wolontariuszy, 
którzy nie tylko dostarczają 
karty, ale także nawiązują z se-

niorami relacje, odwiedzają 
ich w domach i nie rzadko to-
warzyszą im na co dzień. Karta 
na zakupy zwiększa szansę na 
spotkanie z drugim człowie-
kiem – co dla wielu seniorów 
jest bezcenne.

W diecezji ełckiej z tej 
formy pomocy skorzysta aż 
350 seniorów, bo to właśnie 
dla nich dedykowany jest ten 
program. Karty przedpłacone 
dają im poczucie niezależno-
ści i możliwość samodzielnego 
decydowania o swoich potrze-
bach. Więcej o programie „Na 
codzienne zakupy”  na stronie 
caritas.pl/karta oraz fundacja-
biedronki.pl.

„Być dobrym jak chleb”
– VIII Pielgrzymka Pracowników Pomocy 
Społecznej i ich Podopiecznych

ks. Ryszard Sawicki

W duchu wdzięczności, 
modlitwy i wspólnoty 16 
czerwca 2025 r. do parafii pw. 
bł. Anieli Salawy w Suwałkach 
przybyło ok. 300 osób – pra-
cowników pomocy społecznej, 
ich podopiecznych oraz zapro-
szonych gości z terenu diecezji 
ełckiej. Wydarzenie zorgani-
zowały suwalskie Stowarzysze-
nie im. ks. Jerzego Popiełuszki 
oraz Stowarzyszenie Integracji 
Społecznej „Alternatywa”.

Krótką prelekcję pt. „Św. 
Brat Albert patronem pomocy 
społecznej w Polsce” wygłosił 

Leszek Lewoc, dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Ro-
dzinie w Suwałkach, ukazując 
duchowe i społeczne znacze-
nie tej postaci dla środowiska 
pracowników pomocy spo-
łecznej w Polsce.

Centralnym punktem pro-
gramu była uroczysta Msza 
św., sprawowana pod prze-
wodnictwem J.E. ks. bp. dr. 
Dariusza Zalewskiego, biskupa 
pomocniczego diecezji ełckiej. 
Eucharystia została odpra-
wiona w intencji wszystkich 
osób zaangażowanych w po-
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moc społeczną oraz tych, któ-
rym na co dzień służą.

W słowie skierowanym do 
zgromadzonych bp Zalewski 
podkreślił, że „staramy się 
naśladować Chrystusa w pa-
trzeniu na drugiego człowieka 
– zwłaszcza najbardziej ubo-
giego – jako na tego, którego 
należy otoczyć opieką. I to jest 
cała realizacja chrześcijaństwa 
– najpełniejsza i najpiękniej-
sza”. Tymi słowami wskazał, 
że właśnie w codziennym ge-
ście troski, wsparcia i bliskości 
objawia się istota wiary i du-
chowa dojrzałość człowieka.

Homilię wygłosił ks. dr 
Ryszard Sawicki – duszpa-

sterz pracowników pomocy 
społecznej i wicedyrektor 
Caritas Diecezji Ełckiej. Ka-
znodzieja przypomniał postać 
św. Brata Alberta Chmielow-
skiego, który uczył, że najpeł-
niej pomaga ten, kto jest „do-
bry jak chleb”. „To właśnie w 
codziennym, cichym byciu z 
drugim człowiekiem – często 
zranionym, samotnym, zapo-
mnianym – objawia się sens 
tej pracy”, mówił ks. Sawicki. 
Nawiązując do słów Brata 
Alberta: „Miłość bliźniego to 
nie tylko uczucie. To czyny. 
To ofiara. Każdy człowiek to 
Chrystus”, podkreślił, że mi-
sja pomocy społecznej to nie 

tylko zawód, ale powołanie –
wymagające serca, wrażliwości 
i nadziei.

Msza św. wpisywała się w 
duchowe przeżywanie Roku 
Jubileuszowego 2025, ogłoszo-
nego przez papieża Franciszka 
jako czas, w którym jesteśmy 
wezwani, by być „pielgrzy-
mami nadziei”. Uczestnicy 
pielgrzymki w darze serca 
złożyli świadectwo swojej 
codziennej służby – pełnej 
wyzwań, a zarazem sensu i 
cichego heroizmu.

Wśród obecnych gości 
znaleźli się m.in. poseł Ja-
rosław Zieliński, przedsta-
wiciele lokalnych władz, 

kapłani oraz osoby związane 
z działalnością charytatywną 
i społeczną. Po zakończeniu 
liturgii uczestnicy mieli oka-
zję do spotkań, rozmów i 
wzajemnego umocnienia we 
wspólnej misji pomagania. 
Słowa wdzięczności zostały 
skierowane pod adresem 
wszystkich, którzy podjęli 
się trudu organizacji tego wy-
darzenia. Dzięki ich zaanga-
żowaniu pielgrzymka mogła 
po raz kolejny stać się prze-
strzenią wspólnoty, modli-
twy i solidarności – cichym, 
lecz wymownym znakiem, że 
miłosierdzie zawsze ma twarz 
konkretnego człowieka.

Poświęcenie odnowionych obiektów

ks. Ryszard Sawicki

Dnia 22 maja 2025 r. odbyła 
się uroczystość poświęcenia 
odnowionych obiektów Cari-
tas Diecezji Ełckiej w Orzyszu: 
Ośrodka Szkoleniowo-Wypo-
czynkowego „Dom Świętej 
Rodziny” oraz Ośrodka Ko-
lonijnego „Arka”. Wydarzenie 
to było zwieńczeniem inten-
sywnych prac remontowych 
i modernizacyjnych, które 
miały na celu podniesienie 
standardu funkcjonowania 
placówek służących formacji, 
wypoczynkowi i działalności 
charytatywnej.

Uroczystości przewodniczył 
bp Jerzy Mazur SVD, Biskup 
Ełcki, w obecności bp. Dariu-
sza Zalewskiego, Biskupa Po-
mocniczego Diecezji Ełckiej, 
ks. Dariusza Kruczyńskiego 
– dyrektora Caritas Diecezji 
Ełckiej, a także przedstawicieli 
Caritas Polska, Fundacji „Pro 
Caritate”, duchowieństwa, 
władz samorządowych oraz 
zaproszonych gości.

Podczas wprowadzenia bp 
Mazur podkreślił duchowy 
wymiar realizowanego dzieła. 
Nawiązał do odczytanej Ewan-
gelii (Mt 7,24-29) o domu zbu-
dowanym na skale – symbolu 
mądrości, trwałości i oparcia 
na słowie Bożym. Podkreślił, 
że odnowione ośrodki mają 
być właśnie takim domem 
zbudowanym na fundamencie 
Ewangelii, służącym formacji, 
wypoczynkowi i dziełom mi-
łosierdzia. Zaznaczył, że tylko 
dzieła zakorzenione w Chry-

stusie mają trwałość i sens.
W dalszej części uroczy-

stości Biskup Ełcki dokonał 
poświęcenia obu obiektów 
oraz różańców, które zostały 
wręczone uczestnikom jako 
pamiątka tego wydarzenia.

Ks. kan. dr Dariusz Kru-
czyński przywołał historię 
modernizacji ośrodków, wy-
rażając wdzięczność wobec 
wszystkich osób i instytucji 
zaangażowanych w realizację 
inwestycji. Podkreślił, że od-
nowione przestrzenie służyć 

będą dzieciom, młodzieży, 
rodzinom oraz wolontariu-
szom, stając się miejscem 
odpoczynku, formacji i bu-
dowania wspólnoty.

Spotkanie zakończyło się 
wspólnym obiadem, który był 
wyrazem wdzięczności i ra-
dości z zakończenia ważnego 
etapu w rozwoju infrastruk-
tury Caritas Diecezji Ełckiej. 
Dziękujemy wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do realizacji 
tego dzieła – duchowo, mate-
rialnie i organizacyjnie.
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Prawidłowe rozwiązania prosimy przesyłać do 25 sierpnia. Poprawna odpowiedź z poprzedniego numeru, to: ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. 
Nagrody wylosowali: Adaś Wysocki (Suwałki) oraz Hania Borkowska (Mazurowo). Gratulujemy!

MARTYRIA DZIECIOM Redakcja

KRZYŻÓWKA MOZAIKOWA    
Znaczenie wyrazów wpisujemy zgodnie z numeracją poziomo i pio-
nowo (litery z pól ze strzałką należy prze-nieść do hasła). Litery w 
kolorowych polach (czytane z  góry na dół) dadzą rozwiązanie.

Poziomo:
1) nad piecem, wciąga dym 
& sos pomidorowy 
    do frytek;
2) drewniany sufit;
3) interesuje się każdą sprawą;
4) zna wiele języków;
5) pole rolnika
6) dekoracyjne dywaniki na ścia-
nie & napój podobny do mirindy;	

Pionowo:
A) żądają go porywacze & ka-
mień szlachetny 
    (zdrobnienie); 
B) królewskie mieszkanie;
C) hasło krzyżówki;
D) płytki układane na podłodze;
E) miejsce w środku cyrku;
F) używane do budowy 
domu & naszywana na 
    dziurę;

Z Bogiem nawet 
wakacje są lepsze! 

Wakacje to super czas! Nie 
trzeba iść do szkoły, można 

spać trochę dłużej, jeść lody i 
bawić się z przyjaciółmi. Ale czy 
wiesz, że Pan Bóg też cieszy się 
razem z nami? On nie bierze 

urlopu – zawsze jest blisko, go-
towy nas słuchać i pomagać.

Możesz rozmawiać z Nim, 
nawet kiedy jesteś na plaży 
albo na rowerze. Wystar-
czy jedno „Dziękuję” albo 

„Panie Boże, bądź dzisiaj ze 
mną” – to już jest modlitwa!

Niech te wakacje będą nie 
tylko wesołe, ale i pełne do-

bra – bo z Bogiem każdy 
dzień jest przygodą!
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Prawidłowe rozwiązania prosimy przesyłać do 25 sierpnia. Poprawna odpowiedź z poprzedniego numeru, to: DLA CHCIWYCH MAŁO CAŁEGO 
ŚWIATA. Nagrody wylosowali: Barbara Brodowska (Nowa Wieś) oraz Danuta Zabłocka (Sucholaski). Gratulujemy!

oprac. Andrzej Mariusz Pereszczako W kolorowe pola wpisujemy tytuł tajemnicy różańca 
przedstawionej na zdjęciu. Litery w prawym 
dolnym rogu, dadzą rozwiązanie.

POZIOMO:

1)  budynek na kołach na budowie;
8)  talizman;
9)  miasto Zwiastowania NMP;
10)  zgrzewka wody mineralnej;
11)  * wyraz z tajemnicy różańca na zdjęciu;
12)  lud zamieszkujący w dawnych wiekach Skandy-
       nawię;
13)  buty marnej jakości;
15)  * wyraz z tajemnicy różańca na zdjęciu;
17)  atak samolotów w czasie wojny;
19)  jagód lub grzybów w lecie;
21)  zakon założony przez św. Jana Bosco; 
25)  członek ludu żyjący na terenach obecnej Ukrainy;
26)  przyniósł mirrę Jezusowi;
27)  partia ekologiczna;
28)  np. rodzinny interes;
29)  zakładany w aucie do ochrony przed kradzieżą;

PIONOWO:

1)  zakonnik z Tyńca;
2)  delicje duchowe;
3)  Wojciech …, wybitny działacz śląski;
4)  dzieło rzemieślnika;
5)  dodatnia cech osobowości;
6)  europejskie wojska szybkiego reagowania;
7)  brelok z fotografią noszony na szyi;
14)  ewangelik lub luteranin;  
16)  ogród z roślinami wysokogórskimi;
18)  korekcyjny na zęby (zdrobnienie);
20)  * wyraz z tajemnicy różańca na zdjęciu;
22)  * wyraz z tajemnicy różańca na zdjęciu;
23)  dodatek do ceny towaru;
24)  bohaterka jednej z biblijnych ksiąg.

Gotowanie  z  MARTYRIĄ

Ciasto szampańskie
Składniki:
Biszkopt: 4 jajka, ¾ szkl. mąki tortowej,  ¼ szkl. cukru, 	

łyżeczka proszku do pieczenia, 4 łyżki oleju
Krem: 0,5 l śmietanki 30%, 3 łyżki cukru pudru, 	200-250 g 

sera maskarpone, 2 łyżki kakao, 
Warstwa owocowa: 2 galaretki malinowe, 0,5 l gorącej wody
Wykonanie:
Białka ubijamy na sztywną masę. Stopniowo dodajemy cu-

kier, na koniec żółtka i olej miksując na wysokich obrotach. 
Obroty miksera zmniejszamy do minimum  i dodajemy mąkę 
zmieszaną z proszkiem. Miksujemy do połączenia składników. 
Ciasto przekładamy do formy i pieczemy w temp. 170 C ok. 
25 min. do suchego patyczka.

Po upieczeniu studzimy i wykładamy z formy. Następnie 
wkładamy z powrotem do formy wyłożonej papierem i na-
sączamy.

Barbara Marczak

Galaretki rozpuszczamy w gorącej wodzie i wkładamy za-
mrożone maliny. Galaretka szybko się ścina i można ją wyło-
żyć na biszkopt. Następnie przygotowujemy krem. Miksujemy 
śmietankę z cukrem pudrem i dodajemy ser. Na koniec kakao. 
Krem wykładamy na galaretkę. Na krem  warstwę herbatników, 
które polewamy rozpuszczoną, gorzką czekoladą.




